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Opłata poczt. niszczona ryczałtem. domu lub przesyłką pocztową 


Manewry floty angielskiej przerwane 


W wzasie wielkich manewrów angielskiej floty wojennej, jak donosił 
zostały przerwane. Ilustracje przedstawiają krążowniki „łłood”, „Repułse”*, „Nelson“ i „Rod 


JER 


SZACŃ 


nicą 


ROK XXII SOSNOWT”C, PIATEK 18 WRZEŚNIA 1931 ROKU. 
Prennmerata z odnoszeniem do 3 59 zł. CH 


ney“ w czasie manewrów, a obok ( 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy 


my, wybuchł bunt marynarzy z powodn zmniejszenia im żołdu o 5—-10 proc. Z tego powodu manćwry te 
po lewej stronie) admirała Sir M. Hodgesa, 


dowódcę angielskiej floty wojennej na Atlantyku, wśród której doszlo do buntu, oraz (po prawej) Sir Austen Chamberlain, pierwszy lord admiralicji angielskiej, 


W Lidze Narodów 
O GDAŃSKU I UKRAJŃCACH. 
WĄRSZAWA, 17.9 (Tel. wł.). Sprawy 


polsko - gdańskie i mniejszości niemiec- 
kiej w Polce będą rozpatrywane w Li- 
dze Narodów w nadchodzącą sobotę. 

Do Ligi Narodów  ukraińcy zgłosili 
nową skargę w sprawie traktowania 
kleru grecko - katolickiego. Sekretarjat 
Ligi skargę tę odrzucił. 


Ambasador Laroche 
U MIN. PIŁSUDSKIEGO. 


WARSZAWA, 17,9 (Tel. wl.). Mim. 
skarbu Jan Pitsudski przyjął dziś am- 
basadora l'rancji p. Larochea na dłuż- 
szej konferencji. 


Wyniki śledztwa 
W SPRAWIE ZAMACHU 
POD BIA rORBAGY. 

BUDAPESZT, 17-9, Naczelnik poli- 
cji politycznej dr. kHletenyi przyją 
wczoraj wieczórem przedstawiciel: 
prasy ı złożył im następująceć wy Jaś- 
nienie w sprawie dotychczasowych 
wyników śledztwa, dotyczącego za- 
machu pod Bia lorbagy. badania 
zmierzają obecnie w dwu kierunkach. 

Charakter pisma na kartce, znale- 
zionej w pobiiżu miejsca katastrofy 
jest absolutnie identyczny z charakte- 
rem pisma niejakiego Marcina Leipn.- 
ka, co nie oznacza jeszcze oczywiście, 
że Leipnik miał byc sprawcą zama- 
chu, lub też że znajdował się na miej- 
scu katasiroły, albowiem jest rzeczą 
możliwą, iż kartka była pisana gdzie- 
indziej. Wogóle rola Leipnika w afe- 
rze zamachu nie jest jeszcze wy jaśnio- 
aa. Śledztwo, prowadzone w innym 
kierunku wychodzi z założenia, że 
Sprawcy zamachu udali się na miej- 
sce planowanego zamachu w samocho- 
dach, któremi następnie uciekli, Przy- 
puszczenie to zdaje cię potwierdzać o- 
kaliczność, że w ub. sobotę kilka nie- 
znanych osób usiłowało w różnych ga- 
rażach wynająć samochód bez szote- 
ra. Jedna z tych osób przedstawiła na- 
wet właścicielowi samochodu prawo 
jazdy, wydane w Czechosłowacji. 

Dr. Hetenyi oświadczył pozatem, iż 
«że w sprawie pochodzenia ekrazy- 
'u czynione są poszukiwania, jednakże 

tychczas nie daly one pozytywnego 

ŻAL. 


i ' 
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Ważne uchwaly, Rady ministrów 


ZMIANA PROCEDURY 


WARSZAWA, 17.9. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady ministrów uchwalono 
zmiany w obowiązującej dotychczas pro 
cedurze karnej. Jak się dowiadujemy, 
zmiany te idą w dwóch kierunkach: 1) 
przyśpieszenia tempa przeprowadzania 
procesów karnych i 2) zmniejszenia wy- 
datków skarbu państwa, związanych z 
procesami. 

Między innemi zniesieny ma być prze- 
pis procedury, przewidujący obowiązek 
sędziego do sprowadząnia każdego śwład 
ka, podanego przez strony, chociażby 
mieszkał jaknajdalej i opłacania kosz- 
tów jega podróży. 

Na posiedzeniu Rady ministrów uchwa 
lono podwyższenie podatków od piwa, 
wina, miodów i t. d. 

Zmiany te obejmnją bardzo obszerną 
skałę. Podatek od piwa, który dotąd po- 


į | bierany był przy fabrykacji, obecnie po- | między. innemi, 


KARN:J. — PODWYŻSZONE PODATKI. 
ZWOŁANIE SEJMU. 


wych, które dotąd były wolne od podat- 
ku, podwyższa również podatki od win 
gronowych i rodzynkowych (eo szczegól 
nie dotknie żydów). 

Sprawa projektowanych zmian w po- 
datkn obrotowym nie została jeszcze o- 
statecznie załatwiona. W sprawach po- 
datków i innych projektów rządowych 
odbędą Się jeszcze przed sesją sejmową 
dwa posiedzenia Rady ministrów. 

WARSZAWA, 17.9 (Tel. wł.). W po- 
łudnie odbyła się konferencja premjera 
Prystora z marsz. Świtalskim w sprawie 
sesji sejmowej. Prawdopodobnie będą 
zwołane dwie sesje: jedna nadzwyczaj- 
na jeszcze we wrześniu dla załatwienia 
spraw, związanych z bezrobociem, a drn- 
ga zwyczajna budżetowa sesja z koń- 
cem października, 

Na sesfę sejmową wniesiona będzie, 
sprawa wyodrębnienia 


bierany ma być przy sprzedaży. Pro-|portu gdyńskiego w jednostkę prawna, 
jekt wprowadza podatek ed win owoco- posiadającą zarząd, 


Przeciw b. więźniom brzeskim 
wpłynął akt oskarżenia. 
WARSZAWA, 1.9. Do wydziału VIH | knięciu w ciężkiem więzieniu na czas 


karnego Sądu 


wie wpłynął wczoraj akt oskarżenia 


okręgowego w Warsza- |od lat 1 do 15. 


Przez zamach zrozumiane będzie za- 


przeciwko jedenastu b. więźniom brze- |równo dokonanie jednej z powyższych 


skim. 


Są to pp.: Barlicki, Liberman, Dubois. 


zbrodni, jak i jej usiłowanie". 


Art. 101 kodeksu karnego brzmi: 


Mastek, Pragier, Ciołkosz, Kiernik, Wi-|,„Winny przygotowania do zbrodni, prze- 


tos, Bagiński, Putek i Sawicki. 


widzianej w art. 100, ulegnie zamknię- 


Oskarżeni oni są z art. 101 cz. I w|ciu w ciężkiem więzieniu do lat dzie- 


związku z art. 100 cz, III. 

Termin rozprawy nie został jeszcze u- 
stałony. 

Art. 100 kodeksu karnego głosi: 

„Winny zamachu na ustalony w dro- 
dze praw zasadniczych ustrój państwo- 
wy polski albo na całość terytorjum 
państwowego ulegnie karze więzienia 
bezterminowego. 


sięcin*. 


- Fatalna gospodarka 
NA WSI I W MIASTACH 
SOWIECKICH. 


RYGA, 17-9. W Leningradzie odczu- 
wa się dotkliwy brak drzewa opało- 
wego. Sowiet Jet aładzki zarządził, 
uby sprzedawano drzewo w pierwszym 
rzędzie tylko tym robotnikom, któ- 
rzy udowodnią, iż rzeczywiście po- 
trzebują drzewa, Brak drzewa w Le- 
ningradzie tłumaczy się niewykona- 
niem planu zaopatrzenia Leningradu 
w środki opałowe. Jednocześnie „Kras- 
naja Gazieła* donosi, iż w miesiącu 
bieżącym eksport materjałów leśnych 
na rynki zagraniczne będzje znacznie 
zwiększony. 

RYGA, t7-9. Ukrywanie zboża przez 
koiektywy rolne na L.rainie przy- 
bruło churakier masowy. „Komunist“ 
donosi, iż conajmniej połowa kolekty- 
wów rolnych dokonywuje systematy= 
czpych kradzieży zboża w ten sposób, 
iż podaje władzom fałszywe dane o 
uości zebranego zboża, ukrywając 
nadmiar. W niektórych kolektywach 
rolnych zboże zostało podzielone na 
równe <zęści pomiędzy członkami, 
Prasa sowiecka nawołuje do walki z 
nowym typem „kułaka”, który zjawił 
się w postaci członka kołektywu rol- 
nego, usiłując czynić opór władzom i 
me dostarczać zboża. 


Kara za stosunki 
Z EMIGRACJĄ ROSYJSKĄ, 
MOSKWA, 17.9. Sąd najwyższy 
Piotrogrodzie skazał trzech marynarzy 
zę statku „Roszał' za utrzymywanie 
stosunków z organizacjami emigranckie 
mi na 10 lat więzienia. 


w 


Składy broni heimwehrowskiej 


wykryła policja austrjacka. 


WIEDEŃ, 17-9. Podczas rewizji w 


Jeżeli zamach taki ujawniony był o-| lokalu heimwehry znaleziono przeszło 


drazu i został stłumiony bez użycia 
środków nadzwyczajnych, winny ulegnie 


70 karabinów i 25 rewolwerów. We- 
dług doniesień z Seegraben w Styrji 


zamknięciu w ciężkiem więzieniu lat 10 | znaleziono tam również tajny maga- 


do 15. 


zyn broni heimwehry. Skonfiskowano 


Jeżeli celem zamachu było usunięcie | 140 karabinów wojskowych oraz wiel- 
przemocą członków sprawującego rządu |ką ilość amunicji i broni białej, 


i zasiąpienie ich przez inne osoby, wszak 


Dziennik „Reichspost” donosi, że w 


że bez zmiany zasadniczego ustrejn pań-| Bruck an der Mur, Kapfenburg i ju- 


stwowego w Polsce, winny ulegnie zam-idenbrug i 


innych miejscowościach 


Górnej Styrji doszło do krwawych 
starć pomiędzy socjalistam: a komu- 
nistami. Zujścia przybrały dość groź- 
ny charakter, co spowodowało zawe: 
zwanie kompauji strzelców alpejskich, 
W Burek socjaliści i komuniści chcieli 
nie dopuścić bezrobotnych, należących 
do heimwehry, do urzędu, gdzie wy- 
placają zasiłki. Znaczna ilość ran- 
nych wskazuje, że teror czerwony go- 
woduie dużo ofiar. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


. e l 
Tanio i źle. 

Krakowski organ konserwatystów 
sanacyjnych „Czas“ zamieścił uwagi 
prof. dr. Tadeusza Hilarowicza w 
sprawie oszczędności, dokonywanych 
i projektowanych przez rząd w Pol- 
sce, W artyxnle tym prof. Hilarowicz 
pisze między innemi: 
, Cały szereg posunięć oszczędnościowych, 
jak znoszenie urzędów, redukowanie urzęd- 
ników itd. stanowi potanienie administracji, 
ale niesłusznie nazywa sę to czasami bez- 
myślnie usprawnieniem lub uproszczeniem 
administracji. Wprost przeciwnie, trzeba 
Sprawę postawić jasno i nazwać rzeczy po 
imieniu: oszczędności spowodują zmniejsze- 
nie kosztów administracji, ale — jednocze- 
śnie spowodują z reguły jej mniejszą spraw- 
ność. jest to smutna komieczność, ale praw- 
dy tej nie można i mie należy ukrywać. 

O obniżaniu pensyj urzędnikom 
prof. Hilarowicz pisze: 

Czyż można zaprzeczyć, że znaczne obni- 


żenie uposażeń urzędniczych, ciągłe — nie-| 


stety, często słuszne — edstawianie sta- 
nu urzędniczego w słowie i w druku, jako 
zbiorowiska biedaków, borykających się 
ciężko z losem, nie przyczynia się do pod- 
wyższenia autorytetu tego stann, a więc po- 
średnio państwa, które on reprezentuje? Z 
punktu widzenia zasady „atrzymania się na 
powierzchni”, należy zaś tego obniżenia au- 
torytetu unikać jak najsłaranniej, choćby 
kosztem posunięć innych. Jak jednostka, tak 
i państwo powinny się starać o utrzymanie 
na powierzchni życia całą siłą rozumu i 
zdrowej kalkulacji życiowej i nie dozwolić 
losowi zepcłmąć się poniżej poziomu, do któ- 
rego doszły. 


pe 
Tryumfalne podróże- 

„Polonja“ w korespondencji z Wil- 
na pisze o tryumfalnych podróżach 
pik. Kostka-Biernackiego po woje- 
wództwie Nowogrodzkiem, które od- 
bywają się w „sposób tryumfalny" z 

ramami powitalnemi itd. 

Co ma na celn cała ta parada i ostentacja, 
mie trudno się zresztą domyśleć. Chodzi jed- 
makże o to, że cel jej został całkowicie chy- 
hiony, bo ludność doskonale odczuła, że coś 
w tem wszystkiem nie jest tak, jak tego so- 
bie życzą inicjatorzy uroczystości. 

Jak daleko sięga lokajetia niektórych je- 
dnostek, najlepiej świadczy napis, jaki wy- 
pisano na jednej z bram w pow. Stol eckim. 
Napisano tam mianowicie: „Witaj Władco 
Ziemi Nowogródzkiej“. 

Zapachniało w danym wypadku całkiem 
po moskiewsku i ponoć sam „triumfator“ miał 
się nieco na widok tego napisu skrzywdzić. 

Trudno Sie zresztą było nie skrzywić. Ale 
mimo to znaleźli się tacy, ce tego rodzaju 
„powinsznnek” uważali za rzecz całkiem 
naturalną. Wystarczy przeczytać panegiry- 
ki, wypisywane w subsydjowanem przez wo- 
jewództwo pisemku „życie Nowogródzkie* 
(nr. 191). 

Zresztą stopniowo p. Kostek-Biernacki cał- 
kiem się oswoił z tonem, jaki powitaniom 
nadali inicjatorzy i ze sł strony nastroił 
się na nntię szczerości, co się ujawniło ze 
szczególną jaskrawością w Baranowiczach. 

Qto, parsdniując od witającej go delega- 
cji chleh i sól, miał się nowomianowany wo- 
jewoda odezwać do zgromadzonych, iż chle- 
ba i soli nie potrzebuje, bo ma swego pod- 
dostatkiem, zaś od podwładnych wymaga je- 
dynie pracy i wykonania rozkazów, „znacie 
mnie z Brześcia i z prasy, więc wiecie, co ja 
potratię”. 

Wrażenie tych słów było kolosalne, ale 
również calkiem inne, niż się tego ich autor 
mógł spodziewać. 

To, cośmy tu powyżej opisali stanowi za- 
ledwie cząstkę wiadomości z podróży inspe- 
kcyjnych nowego wojewody nowogródzkie- 
go, które zdołaliśmy wylapać z prasy, bo 
reszię, znacznie obfitszą „wyłapała” cenzura, 
która tu na punkcie p. Kostka-Biernackiego 
jest niezwykłe draźliwą do tego stopnia, że 
skoniiskowała nstęp z „Pana Tadeusza", mia- 
nowicie, gdzie sędzia mówiąc o grzeczności 
powiada: „Grzeczność wszystkim należy, lecz 
każdemu inna“... 

Na szczęście dzisiejsi sędziowie, wbrew 
reierentom prasowym województwa Nowo- 
gródzkiego, są o grzeczności tego samego 
zdania, co i Sędzia z „Pana Tadeusza“, więc 
konfiskaty zostały uchylane. 

Zapewne, gdy już wszystkie pisma przej- 
dą przez flitr sądowy, który skoryguje nie- 
en plamy powstałe na skutek zbyt śmiałych 
pociągnięć ołówka cenzorskiego, dowiemy 
się jeszcze sparo ciekawych rzeczy, ale na- 
razie i tego dość, by wyrobić sobie pojęcie, 
jak rozpoczęło się urzędowanie p. Kostka- 
Biernackiego na stolcu wojewodzińskim. 

Co władca — to „władca“... 


O 
Posłuszni wykonawcy 
O sanacyjnej większości sejmowej 

3 sq, 6 
pisze „Robotnik“: 

Sytuacja większości BBWR. różni się bar- 
dzo znacznie od sytuacji takiej np. większo- 
ści rządowej w państwie węgierskiem. Tam 
partje rządowe, reakcyjne zresztą i społecz- 
nie, i politycznie, stanowią bądź co bądź 
czynnik samodzielny w całokształcie maszy- 
ny Taar ROWS I admirał Horthy, i dawniej 
hr. Bethlen, a teraz hr. Karolyi liczą się z 
niemi, zasięgają ich opinji, nieraz przysto- 
sowują swoje postępowanie do ich, choćby 
życzliwej i ostrożnej krytyki. U nas klub 
BBWR. został zorganizowany i pojęty jako 

łuszny wykonawca rozkazów, nadcho- 

cych z góry. Poszczególni poslowie i se- 
natorowie „sanacyjni” moge mieć wpływ o- 


„KURJER ZAUOHODNT” 


obisty, jeżeli mależą do kierownictwa obo- 
m „sanacyjnego”. 
Klub BBWR. jako całość mie posiada żad- 


nego wpływu na politykę państwową. Jego 


nastroje, chęci, „, ułaty', projekty są w 
najlepszym razie drugorzędztym materjałem 


"piatek 18 września 1071 rokn. 


informacyjnym dia rządu i dla szczupiego 
grona kierowników rzeczywistych. Stronnic- 
twa opozycji zarówno socjalistycznej, jak 
WER zyka AK zaj 
„mniejszościowej*, nie spotykają się właści- 
wie wcale w sensie politycznym z klubem 


ludowej, narodowe - demokratycznej 


Nr. 315 


BBWR.; spotykają się z rządem i z kierow. 
nietwem obozu, pozatem mają do czynienia z 
posłusznymi wykonawcami, których nie prze 
kona nigdy żaden argument, których głóso- 
waniem nie zachwieje żaden, nawet hez- 
sporny fakt. 


Nieposłuszeństwo marynarzy angielskich. 


„Buntownicy” wznieśli okrzyk na 


PRZEKROCZENIE WIELKICH 
| TRADYCYJ., 


LONDYN, \ 179. Gabinet“ rozpatrywał 
na posiedzenłu nadzwyczajnem sprawę 
zajść, które wydarzyły się.iw eskadrze 
atlantyckiej. I 

„Daily Herald" donosi, że również sy- 
tuacja w armji lądowej i policji jest 
dość poważna, ponieważ niezadowolenie 
spowodowane znióką poborów, przybra- 
lo znaczne rozmiary. Marynarze krą- 
żownika „Valiamt*! odmówili posłuszeń- 
stwa. 1 b 

„Moming Post" pisze, lże smutne wy- 
darzenia w marynarce angielskiej win- 
ny być zakwalifikawane jako bunt i sta- 
nowią ciężkie przekroczenia wielkich 
tradycyj floty angielskiej. 

„Daily Mail“ stwierdza, że załogi pew- 
nych angielskich okrętów wojennych 
przyczyniły się przez swe postępowanie 
do podenwania zaufania zagranicy do 
Anglji i jej kredytów. Nieposłuszeństwo 
wobec instrukcji rządu w chwili obec- 
nego kryzysu jest nie mniejszem prze- 
stępstwem, niż: odmowa posłuszeństwa 
podczas wojny. 

„Times“ nie zajmuje żadnego stano- 


„wiska wobec wypadków we flocie. 

Dzienniki podnoszą poza tem, że ma- 
rymarze zbuntowanych załóg nie ulegli 
podszeptom  agitatorów bolszewickich. 
Wśród załóg eskadry śródziemnomor- 
skiej pamuje całkowity spokój. 


PRZEBIEG AKCJI WŚRÓD 
MARYNARZY. 


LONDYN, 17.9. Dopiero na podstawie 
wczorajszych sprawozdań można wy- 
wnioskować, iż zaburzenia w marynar- 
ce wojennej mają charakter zmacznie 
powaćmiejszy, amiżeli pierwotnie przy- 
puszczano. Wprawdzie lord admiralicji, 
którym jest dawny minister spraw za- 
granicznych, Austin Chamberlain usi- 
iuje wpływać uspokajająco na opinję 
publiczną, nie ulega jednak najmniej- 
szej wątpliwości, że cała akcja prote- 
stu przeciwiko obniżce żołdu właściwie 
dopiero się rozpoczyna, stąd więc przy- 
puszczać należy, że przysporzy ona rzą- 
dowi angielskiemu sporo kłopotów. 

Jak dalece z powagi sytuacji zdaje 
sobie sprawę adimiralicja, wynika z fa- 
ktu, że cała flota atlantydka, która znaj- 
dowała się blisko Szkocji ma mame- 


SAP. 


ALEKSY 


JERSZOW 


TECHNIK-KONSTRUKTOR 


zmarł w dniu 16 września 1931 r. po krótkich 
i ciężkich cierpieniach. 


W Zmarłym tracimy serdecznego i ogólnie 


szanowanego kolegę. 


Cześć jego zacnej pamięci. 


WSPÓŁPRACOWNICY 


Huta Staszla 18 wrzeńnia 1951 r. 


I KOLEDZY. 


Pogromem żydów w Berlinie 


kierował hrabia — hitlerowiec. 


BERLIN, 17-9. Śledztwo w sprawie 
pogromu żydów w zachodniej dziel- 
nicy Berlina w dniu żydowskiego no- 
wego roku wykazało, że kierownikiem 
akcji tej był hrabia Helldorf, najbar- 
dziej wpływowy po Góbeleie przy- 
wódca rodowych socjalistów w Ber- 
linie. 

Podczas demolowania żydowskich 
kawiarń Helldorf przejeżdżał samo- 
chodem wzdłuż Kurfürstendamm, od- 


bierając raporty i wydając polecenia. 
Natychmiast po pogromie Halldorf 
zniknął z Berlina i pozostaje nieu- 
chwytny. 

Rozprawa sądowa przeciw hitlerow- 
com, schwytanym na gorącym uczyn- 
ku w czasie pogromu odbędzie się ju- 
tro. Dostęp do sądu będzie zamknięty 
silnemi kordonami policji celem za- 
pobieżenia ewentualnej próbie odbicia 
uwięzionych. 


Po nieudanym puczu Pfriemera 
Kto popierał i kto zdradził. 


BERLIN, 17-9. Z Gracu donoszą, że 
dochodzenia w sprawie nićudanego za- 
machu „Heimwehry“ doprowadziły 
do wielkiej kompromitacji kierowni- 
ków największego austrjackiego przed 
siębioretwa ciężkiego przemysłu „Al- 
pine Montan-Gesellechaft", 

Szereg wyższych urzędników tych 
zakładów w Donawitz aresztowano. 
Obecnie chodzi o stwierdzenie, czy po- 
parcia udzielono zamachowcom z po- 
iecenia kierownictwa przedsiębiorstwa 
na czele którego stoi generalny dyre- 
ktor Vógler, przemysłowiec reński, 
znany z finansowego popierania ru- 
chu hitlerowskiego. 

Wiadomość, że przywódca zamachu 


dr. Pfriemer udał się do Włoch, oka- 


zała się przedwczesną. Pl[riemer po- 
wrócił z Lublany do Mariboru, gdzie 
zamieszkał u swojej siostry. Pozosta- 
je on stale pod dozó dd policy jnym. 

Pfrjemer oświadczył sprawozdawcy 
białogrodzkiej „Prawdy, że Heim- 
wehra posiadała swoich mężów zaufa- 
nia również w wojsku. 

Fiasko całego ruchu tłumaczy tem, 
że wojskowe koła Heimwehry nie by- 
ły przekónane o konieczności zama- 
chu i nie miały zaufania do samych 
siebie. 

Najsmutniejszą rolę miał odegrać 
kierownik oddziału wojskowego, ba- 
ron Pranck, który pozostawał w kon- 
takcie z rządem i zdradził He:mwehrę. 


cześć króla. 


wrach, została odwołana do odpowied- 
nich portów macierzystych. 

Nie jest to bynajmniej sprawa drob- 
na, gdyż flota ta obejmuje około 13.000 
ludzi załogi, a liczba okrętów wojen- 
nych wymosi 40. 

Jak dalece oryginalny i zupełnie o- 
drębny od podobnych wystąpień na lą- 
dzie europejskim jest obecny „bunt“ 
marynarzy angielskich, dawodzi okolicz- 
ność, że między poszczególnemi zaloga- 
mi okrętów panuje najzupelmiejszy spo- 
kój i że marynarze odmówili tylko pod- 
niesienia kotwice okrętów. Jednocześnie 
marynarze «ci, chcąc bardzo dobitnie 
zaakcentować, że ich postępowamie nie 
jest bynajmniej miesubordynacją wo- 
bee króla, wznieśli trzykrotny okrzyk 
na jego cześć, przyczem okrzyki te po- 
iężnym chórem powtórzyły wszystkie 
okręty floty wojennej atlantyckiej. 

Wszystko to miało miejsce jeszcze: we 
wtorek. We środę, jakkolwiek maryma- 
rze w dalszym ciągu nie pozwalali na 
podniesienie kotwic, okrzyki ma cześć 
króla powtórzyły się. Bardziej aktyw- 
ne stanowisko zajęli palacze okrętowi. 
którzy odmówili damia pary. 

Okazuje się, iż najbardziej niezado- 
woleni ze zmniejszenia poborów z 4 do 
5 szylingów dziemnie są marynarze żó- 
naci, którzy muszą ponosić znaczne sto- 
sumkowo koszty utrzymamia rodzin 
szczególnie, że dodatki na to ntrzyma- 
nie zostały rówmież znacznie obcięte. 

Że akcji marynarzy angielskich nie 
należy traktować jako buntu w ścisłem 
tego slowa znaczeniu, dowodzi oświad- 
czenie Chamberlaina, iż admiralicja wy- 
stąpi w najbliższym czasie przed: nzą- 
dem w sensie przychylnego rozpatrze- 
nia spraw, poruszonych przez maryma- 
rzy, dotkniętych redukcja poborów. Za- 
rzadzemie to jest tem  komieczniejsze, 
iż wzburzenie obejmuje również flotę 
angielską, znajdującą się obecnie na wo- 
dach chińskich. 


Kto wygrałna ioterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 
Wczoraj w siódmym dniu ciągnie- 
nia 5 klasy 23 polskiej loterji pań- 
stwowej nadły następujące wygrane: 
Po 10.000 zł. nu n-ry: 142371 185062. 
Po 5060 zł. na n-ry: 40535 112553 


201900. 

Po 5000 zł. na n-ry: 12679 20886 
21045 11054 150753 195324. 

Po 2000 zł, na u-ry: 39752 47450 
57901 07451 101503 129449 i31716 


141864 154449 181001 200760, 

Po 0000 zł, na n-ry: 5465 0147 6965 
12009 16149 23775 50719 37115 54802 
74130 81799 85458 94576 97900 105624 


107878 110254 110904 112958 116015 
123815 150404 140321 14054) 157126 
157598 160166 102599 1607835 174748 


188468 193051 199515. 


Po 500 Zł. na n-ry: 958 1116 1475 


2009 2106 5097 7591 7900 L076U 10976 
11207 13418 14219 14279 14388 15095 
16013 17585 15606 20815 21032 21545 
22970 25571 24037 23520 27809 28507 
29005 30552 30555 54105 34513 34702 
34788 36613 37109 39568 59728 59741 
41960 45439 45801 45950 46125 40455 
40050 47358 47944 51401 54b15 50952 
38025 59520 60020 60186 62869 65087 
67178 69283 69687 700753 76519 77322 
81675 83119 64595 85551 86549 92011 
95515 98169 99445 99530 105604 105491 
105847 107425 109953 109165 111807 
113595 114905 116905 117409 119007 
120507 120534 120595 121150 121425 
1235229 125809 124618 124074 120556 
128027 t29921 129955 150084 130595 
151625 152595 155489 155862 155940 
154500 157852 145352 145987 147495 
147509 147925 148228 148255 149145 
151279 151795 156894 159499 160446 
161676 161951 1064068 165600 166258 
166608 169004 168675 169096 169259 
169956 179256 171856 172942 173035 
173618 173680 173950 174142 176839 
178002 179912 181056 181750 181961 
181969 183293 184598 184611 185691 
186007 186191 186714 187177 187535 


s" niż zak 


,„KURJ]JER ZACHODNI” piątek (8 wiześnia 1931 roku. 


RZECZ NAJWAZNIEJSZA 


Dzisiejsze przesilenie jest w znacznym stopniu kryzysem zaufania. 


żyjemy pod znakiem redukcji wy-|iworzył się równocześnie i budżet pań- 


datków państwowych. Redukcja ta 
została dokonana nie w myśl jakie- 
goś planu, obliczonego na dłuższą 
metę, lecz pod naciskiem wielkiego 
obniżenia się dochodów. Niema pie- 
niędzy w kasie, więc mniej się ich wy- 
daje. Zmniejsza się wydatki czasami 
nagle, niespodziewanie, a przytem ni- 
gdy niewiadomo, czy dokonane już 
obcięcia wystarczą, czy nie trzeba bę- 
dzie dokonać nowych. W znacznym 
bardzo stopniu ta redukcja nie jest 
istotną, gdyż odracza się nieraz płat- 
ność zobowiązań skarbowych, które 
będą musiały być wypełnione; w ten 
sposób deficyt budżetowy jest daleko 
większy, niż podają go oficjalne cy- 
fry. W każdym razie zmniejszenie wy- 
datków .jest znaczne. 

Czy w ten sposób rozwiązuje się 
naprawdę zagadnienie równowagi bud, 
żetu i znajduje drogę wyjścia z go- 
spodarczego przesilenia? Zachodzi tu 
konflikt między względami skarbo- 
wemi a gospodarczemi koniecznościa- 
mi. Gdy państwo mniej wydaje, wy- 
chodzi to skarbowi na zdrowie. Ale 
państwo jest nietylko „skarbem”, pań- 
stwo jest równocześnie konsumentem 
na bardzo wielką skalę, względnie da- 
je życie całej masie xonsumentów 
Gdy mniej jest zamówień państwo- 
wych, gdy urzędnicy mniej otrzymu- 
ją, to cierpi na tem życie gospodarcze. 
Powiększa się zastój i wzrasta bezro- 
bocie, Obcinanie budżetu wywiera po- 
dobne skutki, jak tak zw. deflacja 
czyli kurczenie obiegu pieniężnego. 
Jeżeli np. budżet państwa zmniejszy 
się o 500 miljonów, to ta suma nie o- 
znacza czystego zysku dla skarbu. 
Trzeba tu potrącić ubytek podatków, 
płaconych przez tych, którzy dotych- 
czas ze skarbu więcej otrzymywali i 
wpływ tych redukcyj na ogólny po- 
ziom gospodarczego życia. 

Zmniejszenie budżetu jest koniecz- 
nością. Jednakże na tej drodze nie wy- 
czerpuje się całego zagadnienia. Te 
redukcje nie wystarczą, jeżeli równo- 
cześnie nie nastąpią na leo: zasad- 
nicze zmiany w życiu gospodarczem. 
Skurczenie się państwowych obrotów, 
bez równoczesnego ożywienia gospo- 
darczegd życia, bodaj że pogarsza go- 
epodarcze położenie, zamiast je popra- 
w Oszczędności budżetowe, to są 
mechaniczne sposoby działania, Jeżeli 
się nie wypełni pustki, którą stwarza- 
ją te oszczędności, to państwo znaj- 
dzie się w błędnem kole i trzeba będzie 
wciąż redukować, wciąż ścigać zmniej 
szające sę dochody skarbowe. 

Nie można obecnego przesilenia u- 
ważać tylko za przesilenie finansów 
państwowych. Jest ono. przedewszyst- 
kiem przssileniem gospoda rczem. 
W sian'e gospodarstwa narodowego 
tkwią głębokie jego przyczyny; jeżeli 
ich się nie usunie, niczego się nie zro- 
bi. Nie może długo tak się dziać, by 


ECEMETM ni P p 
-„IDKEARAWT GŁOWIKY” 
-„ABÓLODAŃT GŁBIŃ 
W sądzie karnym w Krakowie — 
donosi ketew'cka „Polonia” — miała 
sę odbyć rozprawa przeciw dr. Mie- 
czysławowi brączkiewiczowi, sedzie- 
mu i prezesowi osławionej Legji mo- 
carstwowej, oraz przeciw Marjanow:i 

omagaisl.icmu, chorążemu tejże Le- 
€j; Oskurtcuym przez porucznika 
Lrzechowskicgo o obraze czci w związ 
ku ze znaną aicrą w Legji mocarstwo- 
wej, Do rozprawy nie doszło, gdyż 
klasyczny świadek rotmietrz Włady- 
sław Koliński ne przybył. Niezwykłe 
wrażenie na sali rozpraw wywołał 
telegram, przesłany w sprawie rotmi- 
strza Kolińskiego, następującej treści: 

„Świadek rotmistrz  Koliński zwichnął 
nogę — przyjechać nie może. Świadectwo 
lekarskie wysylam. Proszę odroczyć sprawę 
— liczby czynności rzymskie 22 Kg 522-31, 
Komendant główny — Piłsudski”. 

„Do tego więc doszło, że p. Rowmund 
Piłsudski, główny komendant „Legj: 
mocarstwowej', przysyła w imieniu 
swojej armji telegram, by odroczyć 
rozprawę przeciw podwładnemu mu 
rełmistrzowi, 

Zanim się zorjenitowano w sądzie, 
wszyscy myśleli, że telegram wysłał 
pra wy komendant. 


r 


stwa ï kurczyło coraz bardziej życie 
gospodarcze. W tem życiu tkwią siły, 
które mogą nabyć nowego rozpędu, 
mogą się podnieść z depresji i tak o- 
gromnego upadku. Siły te dzisiaj al- 
bo zamierają (likwidacja przedsię- 
biorstw), albo też uciekają i chronią 
się po kątach {ucieczka kapitału 
płochliwość oszczędności). Nie wystar- 
czy zastrzykiwanie w organizm gospo 
darczy „surowicy przeciwkryzyso- 
wej“ w postaci zagranicznych poży- 
czek, zresztą bardzo drogich i trud- 
nych do uzyskania.  Takiemi lekar- 
stwami można zatruć organizm. Dźw - 
gnąć on się musi własnym wysiłkiem, 
zbudzeniem się jego sił żywotnych. 
Kto zdoła to zrobić, kto pobudzi ż 
cie gospodarcze, kio przełamie trudno 
ści materjalne i czynniki psychiczne, 


Olbrzymi stadjon 


szerzące przygnębienie, ten przyniesie 
poprawę i odwróci niebczpieczeństwo 
katasiroly. By tego dokonać, nie wy- 
starczy mieć decyzję wydawania jak- 
najmniej i czekania, aż nadejdą lepsze 
czasy. Nie wystarczy mieć siłę, łamią- 
cą wszelki opór. Trzeba wiedzieć, do 
czego się zmierza i jakiemi drogami. 
Ale nawet najlepsze, najlepiej obmy- 
ślone plany na nic się nie zdadzą, 
gdy ten, kło je będzie wykonywał, 
nie będzie miał zaufania w społeczeń- 
stwie. 

Dzisiejsze przesilenie jest w znacz- 
nym siopniu kryzysem zaufania. 
W rem tkwi największa trudność, Co 
więcej, w tem wyraża się fakt, że nic 


[tzezwyciężą przesilenia ci, którzy 


y- | lzisłaj pańsiwcem rządzą. 


R. Rybarski, 


w Los Angelos 


na którym cdhkędzie się Olimpjada w r. 1952 


W 


WYMWIERA JĄCY NARÓD. 


Co mówi statystyka o Niemcach? 


W osiatnim numerze „Głosu Pogra- 
nicza”, organie miejscowej mniejszości 


polskiej spotkaliśmy interesujący ar- | 


tykuł p. t.  „Wymierający naród”, z 
którego wyjątek ze względu na wagę 
poruszonego problemu, zamieszczamy 


poniżej: x 
„Urzędowe wydawnictwa niemieckie 
(Statisteches Jahrbuch für, das 


Deuische Reich, wydawnictwo Siati- 
steches Reichsumt Berlin 1950) i inne 
publikację; ak np. Burgdorfer przy- 
noszą wiadomość. o zmniejszaniu się 
liczby urodzin w Niemczech i to w 
sposób: tak katasuolalny, że dzisiaj 
Niemcy imeją nższy przyrost ludno- 
Ści niż nawst Francja, W r. 1906 na- 
turalny przyrost ludności Niemiec 
wynosił 910.275 przy ogólnej kiczbie 
Gł miijonów meszkańców. W pięć lat 
później — w r. 1941 wynocil 759,945 
na 65 miłjonów. Potem przyszły lata 
wojenne tak, że dopiero sięgamy do 
r. 1921, aby zorjentować się w prze- 
biegu zmian. W roku rym naturalny 
przyrost wynosii 700.248 na 62 milj. 
micezkańców, w roku 19530 cyfra na- 
turaincgo przyrostu spadła na 404.699 
przy ogólnej liczbie ludności 64 milj.. 
w r. 1929 na 340.755. Wreszcie w r. 
1950 nastąpiła lekka poprawa, gdyż 
przyrost naturalny wyniósł 420 tys. 
przy tej samej od kilku lat liczbie lud 
ności 64 milj. 

Cyfry statystyki polskiej podaja. 
że naturalny przyrost ludności Polski, 
liczącej obecnie 51 miljonów, a w: 
mniej nawet niż polowa ludności Ni 
miec; wynosił w 1927 r. 455 tysiące, w 
1929 r. 468 tys., w 1930 r, 326 tysięcy. 

Z powyższego widać, że Niemcy są 
narodem wymierającym, narodem, w 
którym pewien przyrost ludności spo- 
CET P aj © of syf 


DZIECI P 


wodowany jest sztucznie przez zmniej 
szenie się śmiertelności, w związku z 
czem następuje starzenie się narodu, 
który liczy coraz więcej staruszek i 
słarców zamiast młodych, jak ze zdro- 
wego rozwoju wypadałoby. 

Pomyślmy tyiko, że Polska, mająca 
tylko 48 proc. ludności Niemiec, ina 
naturalny przyrost ludności o 26 pre. 
wi y niż Niemcy, 
sobie jaeno uświadomił, co to znaczy, 
wystarczy powiedzieć, że gdyby Niem- 
cy mogly dorównać Polsce w jej przy 
roście, to ich naluralny przyrost w r. 
1950 powinien wynosić 1.088.000, a 
nie 429 tys, Odwromie, gdyby w Pol- 
sce przyrost ludności mal się wyra- 
żąć przyrostem niemieckim, powinien- 
by był wynieść 203 tys., a tymczasem 
wyniósł w rzeczywistości 526 tysięcy, 
czyli przeszło 2 i pół razy więcej. 

Widać zatem całą młodzieńcza siłę 
Polaków, widać równocześnie, jak na- 
ród niemiecki słarzeje się i jest naro- 
dem na wymarciu. Obliczenia nie- 
mieckie powiadają, że jeżeli nie po- 
gorszy się obecny stan przyrosiu na- 
furalnego, to w r. 1970 Niemcy już 
będą miały tylko 45 miljonów miesz- 
samców. 

A nic nie wskazuje na to, aby się 
miało lu lepszemu. Liczba małżeństw 
w Niemczech zmniejsza się: w roku 
1950 zawarto o 27 iysięcy mniej niź 
w r. 1929 (562.500), a równocześnie sta- 
lystyka objaśnia, że 40 proc. mał- 
żeństw w Niemczech jest bezdziemych, 
reszta ma 1 lub 2, rzadko już więcej, 
a przecież dopiero od 3-go dziecka za- 
czyna się przyrost. Niemki nie chcą 
mieć dzieci. 


LSKIE 


UCIEKAJĄ Z LITWY. 


Z pogranicza donoszą, iż z powodujkarą grzywny do szkół litewskich. Ci, 
zamknięcia szkół ludowych polskich|którzy sprzeciwiają się temu. karani 
na Litwie, około 500 dzieci narodowo-|są grzywną i aresztem. 


ści polskiej rodzice muszą posyłać pod: 


Erzymusowe posyłanie dzieci pol- 


Aby <zytelnik: 


5: 


skich do szkół litewskich wywarło 
przygnębiające wrażenie w społeczeń- 
stwie polskiem na Litwie, W związku 
z presją szkolną w ostatnich dniach 
na pograniczu polskiem w rejonie 
Trok, Olkien'k i Kołtynian patrole K. 
O. P.' zatrzymały kilkunastu chłop- 
ców, którzy opuścili szkoły litewskie 
| udali się na ierytorjum Polski z za- 
miarem uczęszczania do szkół pol- 
skich. Chłopcy ci pochodzą przeważ- 
nie z pogranicznych wsi i miasteczek 
litewskich. gdzie najbardziej używa- 
na jest mowa polska i gdzie usilnie 
prowadzona jest litwinizacja wsi gra- 
nicznych, zamieszkałych przez lud- 
ność polska. 

TATA WEW NETTO TĄ 


Do miejscowych przygólców 


s. 
sanacji. 

Poniższy apel p. A. Michla, zamie- 
szczony -w numerze 205-ym „Kurjera Za- 
chodniego“ z dnia 6 bm. uległ ozęściowa 
konfiskacie, która została przez Sąd okrę- 
gowy na posiedzeniu niejawnem w dniu 
12 bm. uchylona, gdyż — jak czytamy w 
piśmic Sądu okręgowego Pr, 8-51 — „Sąd 
w artykule fym nie dopairuje się cech żad 
nego przestępstwa”. Oświadczenie p. Mich- 
la w całości hrzmi, jak następuje: 

W walce o idee nie macie odwagi 
stanąć śmiało z otwartą przyłbicą — 
z ponoszeniem odpowiedzialności za 
swoje słowa i czyny. 

W okresie wyborów  wypuściliście 
na ninie słorę pałkarzy — nadsławi- 
liście główki nie swoje, bo to wyma- 
gało odwagi i ryzyka, ale płatnych na- 
jemników. 

W dyskusji publicznej posługiwa- 
liscie się dotychczas anonimam.. 

Teraz na temat walki z bezrobo- 


ciem kazaliście podpisać w „Expreeie 


Zagłębia” plugawy artykuł sekreta- 
rzowi waszych związków, jakiemuś 
Bognerow.. 

Mogłem się poiykać w obronie ży- 
cia z waszymi pałkarzam, ale nie 
oczekujcie, że TE dyskusję z wa- 
szą nowa gwiazda. 

Przetrzymaliśmy waszych Borkow= 
skich, Kopaczów, Komarnickich, Pe- 
rugów, — a niedawno wasz wybitny 
Bednarski poszedł do kryminału — 
doczekamy się i dalszej kolejki. 

I dlatego z waszą nową sławą — 
Bognerem — dyskutować nie bedę. 


A. MICHAEL. 


Ankieta czytelnicza 


JAKIE KSIĄŻKI CZYTAM 
I JAKIE MI SIĘ PODOBAJĄ. 

LICZNE NAGRODY W KSIĄŻKACH. 

Ruch księgarski od lat kilku poważnie 
niedomugu, borykając się z obojętnością 
ogólu w stosunku do slowa drukowanego. 
Jeśli w poprzednich latach narzekano na 
„kryzys książki”, to obecnie przybrał on 
w Polsce rozmiary katastrofalne, 

W związku z tą komjunkturą ogłosiła po- 
znańska „ľęeza“ ankietę ozytelniczą, pra- 
gnąc na podstawie jej odpowiedzi ustalić 
tendencje rynku czytelniczego, upodobania 
czyiającej publiczności, których znajomość 
moglaby wydawcy ułatwić przetrwanie „kry: 
żysu”, Ponieważ materjal uzyskany z ankie- 
ty będzie wtenczas tylko użyteczny, jeśli 
opierać się będzie na bardzo znacznej liczbie 
odpowiedzi — przeto życzyćby sobie nale- 
żało. żeby jak najwięcej osób zainteresowa- 
ło się ankietą. W odpowiedzi podać należy 
następujące infomacje (tytuły książek i na- 
zwiska autora): 

1) wiek odpowiadającego, — 2) mężczyzna 
czy kobieta, — 5) zawód (u kobiet niepo- 
siadających zawodu. zawód męża, ojca), — 
4) trzy książki. które uważam za podstawo- 
we i które posiadam w domu (wszystkie li- 
teratury, ystkie czasy), — 5) trzy naj- 
lepsze powieści polskie, jakie czytałem (am) 
w ostatnich dwóch latach, — 6) tom poezyj, 
który czytałem (am) ostatnio, — 8) najlepsza 
książka popularno-naukowa ze specjalności, 
która mnie interesuje (wydana po r. 1929), 


trzy najlepsze książki dla dzieci i mło- 
dzieży. 
W ankiccie mogą brać udział wszyscy, 


którzy ukończyli 16 rok życia. Należy starać 
się dać odpowiedzi na wszystkie pytania, 
Książki mogą się ewentualnie powtarzać w 
poszczególnych rubrykach skoro tak odpo- 
wiadająsemu wypadnie. Odpowiedzi dawać 
można jednostkowo (na kartkach poezto- 
wych), lub zbiorowo (w listach, na więk- 
szych urkuszach papieru, przyczem odpo- 
wicdzi poszczególnych osób należy dokladnie 


red. ,, 
Poznań. Aleje Marcinkowskiego 22 II p. 
"NAGRODY 


se. Na każde 10 odpowiedzi daje się 
„kę. Po obliczenia końcowem 


rozlosuje się książki pomiędzy biorących 
udzial w ankiecie. Przytem każdy, kio na- 
deśle listę ze ystkieni (dziewięcioma) 


odpowiedziami dziewięću przynajmniej osób, 
otrzyma nagrodę na odrębnych zasadach lo- 
sowania. Ze względu na nagrody przy od- 
powiedziach należy podać nazwisko i adres 
dla wiadomości r cji. 


4 


WESOŁE i SMUTNE, 


Swiat naopak. |W 


W nawale codziennych utrapień, w 
zapatrzeniu się w jeden punkt bory- 
kania się z nędzą kryzysową — nie 
dostrzegamy zmian, które zachodzą w 
naszem ustosunkowaniu się do potocz- 
nych zjawisk życia gospodarczego i 
społecznego. 

Co do tego jesteśmy wszyscy zgod- 
ni, że żyjemy w czasach anormal- 
aye, że życie nasze układa się na- 
opak. 

Dawniej naturalną było rzeczą, że 
każdy pracownik w najskrytszych a 
i jawnych marzeniach widział się w 
tej szczęśliwej eyluacji, kiedy już nie 
będzie musiał pracować. Celem zabie- 


gów niejednego było jak najszybszej 


dojście do uwolnienia się od obowiąz- 
ku punktualnego poświęcania pew- 
nych godzin na pracę najemną. 

Dziś takie marzenia nie istnieją. 
Przeciwnie, najgorętszem pragnieniem 
dziewięćdziesięciu śmiertelników na stu 
jest znalezienie, względnie utrzymanie 
pracy, a naodwrót, brak pracy staje 
się tragedją. W tych warunkach na- 
zwanie kogoś próżniakiem straciło 
swój sens obelżywy i wogóle trudno 
dziś twierdzić, czy isinieją próżniacy, 
bo niepodobieństwem jest odróżnić nie- 
robów właściwych od przymusowych. 

Rozejrzyjmy się dalej w tym świe- 
eie naopak. 

Dawniej najprzód powstawał war- 
sztat pracy, do którego szukano rąk 
roboczych. Teraz naodwrót: jest naj- 
przód trzysta tysięcy robotników bez 
zajęcia, a dopiero później głowimy 
się nad tem, co począć, żeby im dać 
jakiekolwiek zatrudnienie, 

I jeszcze jeden wypadek. 

Przez wiele lar organizacje robotni- 
eze upominały się o zmniejszenie licz- 
by godzin pracy. Żądanie skrócenia 
dnia pracy widniało na pierwszych 
miejscach postulatów wszelakich 
zwiąaków zawodowych. 

Teraz właśnie jest naopak. Projekt 
zimniejszenia liczby godzin pracy idzie 
zgóry, jako że to ma być niezły spo- 
sób na zmniejszenie bezrobocia, a na- 
odwrót robotnicy przeciwstawiają się 
temu hasłu. Niewiele brakuje do chwi- 
l, gdy organizacje robotnicze wypi- 
szą na swych sztandarach nawet naj- 
bardziej czerwonych: 

— Precz z redukcją godzin pracy! 

Być może, że w powyższem rozumo- 
wani dadzą się zauważyć luki, po- 
wsłtałe wskutek chęci podkreślania ja- 
skrawości różnic dzi, tem, co by- 
ło, a co jest obecnie, W najmniejszym 
to jednak stopniu nie obala niewątpli- 
wie istniejącego faktu, że świat, w któ- 
rym obecnie, niestety, żyjemy, jest 
światem naopak, że wszystko, co się 
dzieje — dzieje się wbrew zdrowemu 
sensowi i wieloletnim doświadezeniom 
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O czystość 
W ZAGŁĘBIU. 


Otrzymaliśmy pismo nastepujące: 
Przed kilku dniami ukazał się w „Ku- 
rjerze Zachodnim“ artykuł z zapewnie- 
niem, iż w Sosnowcu nastanie wreszcie 
porządek i zostanie położony kres nic- 
chlujstwu, a to skutkiem wprowadzenia 
kar adminietracyjnych za zaśmiecanie 
ulie i za tamowanie ruchu ulicznego. Za- 
rządzenie godne pochwały, zdziwienie 
jednak wywołuje fakt, iż nic nie wspom- 
niamo o miastach sąsiednich, gdzie rów- 
nież należałoby jaknajprędzej wprowa- 
dzić mandaty karne za wspomniane wy- 
kroczenia. Pozatem trzeba dodać, że pla- 
ga łapaczy, choć w mniejszym zakresie, 
nadal istnieje i należałoby w dalszym 
ciągu tępić tę bolączkę. 


Należy sie spodziewać, iż komemda 
powiatowa wyda stosowne zarządzenie 
w kierunku oczyszczenia wszystkich 


miast Zagłębia z wymienionych bolą- 
czek i że wreszcie miasta nasze zostaną 
doprowadzone do możliwej czystości i 
porządku. 


o AŻ Hen adm a sł 
CHOCIAŻ NIEJEDEN WYDATEK 
w obecnych ciężkich czasach trzeba ograni- 
czyć, to jednak nigdy nie można rabić o- 
szczędności na artykułach pierwszej potrze- 
by, a tembardziej na mydle. bez którego w 
żadmem gospodarstwie nie można się obejść. 
Zapewne z wielką radością powita każda ge- 
spodyni wiadomość o zniżce ceny fabrycz- 
nej na Mydło Jeleń Schicht. I obecnie w 
sprzedaży detalicznej mydło to jest a 
b zi 


mie tańsze. 


„KURJER ZSCHODNT 


NIEDZIELĘ 


MIEDZY 


pae) 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 


is 


Dzłó Józefa W. 
Piątek 


Jutro Januarjusza B. 
am| Wschód słońca 5 m. 14. 
Zachód 17 m. 48. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

SOSNOWIEC 

Kino „Zagłębie*: „Serce pieśniarza”. 

Kino „Palace“: „Chata wuja Toma” 
BĘDZIN 

Kino „Nowości“: „Pochodnia”. 
DĄBROWA GóRN. 


Kino „Wanda“: „Rapsodja Rumuńska“ i 
„Rango“ życie istot na Sumatrze. 


X OSOBISTE. Zastępca starosty będziń 
skiego p. A. Izydorczyk powrócił z ur- 
lopu wypoczymkowego i objął urzędo- 
wanie. 


X ZATWIERDZENIE  KONFISKAT 
K. Z. Sąd okręgowy na posiedzeniu nie- 
jawnem dnia 12 b.m. zatwierdził konfi- 
skate „Kurjera Zachodniego“ z dnia 6 
września (artykuł: „Koniec dyktatury 
w Jugosławji*) oraz z dnia 8 września 
(artykuł: „Sprawa emerytur"). Zazna- 
czyć tu trzeba, że komfiskata apelu p. 
inż. Michla w num. K. Z. z dnia 6 b.m., 
nie została zatwierdzona. 

Prokurator, wnosząc o zatwierdzenie 
konfiskaty, zaznaczył, że wyłącza sprawę 
karną przeciw winnym. 

W glkonfiskowanych ustępach artyku- 

łu „Koniec dyktatury” (z dnia 6.9), Sąd 
dopatrzył się cech przestępstwa z art. 129 
K. K, w artykule zaś „Sprawa emery- 
tur“ (z dnia 8.9) cech przestępstwa z art. 
%3 K. K. 
X TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
TEATRU. Onegdaj odbylo się posiedze- 
nie zarządu Towarzystwa przyjaciół 
teatru w Sosnowcu. Zarząd ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes — dyr. 
Meyerhold, wiceprezes — hr. W. Są- 
gajfo i komisarz W. Kuźniak, sekretarz 
p. Br. Górecki, skarbnik — p. M. Ocio- 
szyński, członkowie zarządu: starosta 
J]. Boxa, podprok. M. Dobromęski, dr. 
H. Konopkówna, red. S. Arnold. 

Po omówieniu obecnej sytuacji teatru 
w związku z odnowieniem teatru i śpra- 
wadzeniem nowych foteli, postanowiono 
poczynić starania w kierumku zaopatrze 
nia teatru w odpowiednie oświetlenie 
sceniczne oraz dekoracje. 

W dalszym ciągu postanowiono roz- 
winąć akcję propagandową na rzecz tea- 
tru w celu pozyskania możliwie dużej 
liczby członków. 

W zakończeniu posiedzenia dyr. Tań- 
ski zreferował program pracy teatru w 
sezonie bieżącym. Repertuar teatru obej 
muje istotnie pierwszorzędny dobór 
sztuk, zarówno autorów polskich, jak i 
zagranicznych. 


X KONGRES B. WIĘŹNIÓW POLI- 
TYCZNYCH. W dniu 19 i 20 bm. w 
Domu ludowym w Sosnowcu, ul. Jasna 
% o godz. 10 rano odbędzie ogólno - pol- 
ski kongres Stowarzyszenia b. więźniów 
politycznych. O liczny ndział swych 
członków uprasza zarząd. 


|PROGRAM RADJOWY 


*|szkolnej jako naprawde’ wartościowego 


piatek T8 września 1931 rokn 


DROBNEMI OGŁOSZENIAMI 
„KURJERA ZACHODNIEGO“ 


WIELKA 
NIESPODZIANKA 


ZAGŁĘBIA. 


KATOWICE. 
NA PIĄTEK 18 WRZEŚNIA 1951 R. 

1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo- 
nowych. — 15310 Komunikat meteorologicz- 
ny. 14.50 Komunikat gospodarczy. — 
13.25 „Odkrycie polskiej wsi z X-go wieku 
na Śląsku” — wygł. dr. Józef Żórawski, — 
15.45 „Nie wolńo myśleć tylko o sobie" — 
pogawędka Cioci Heli z dzieómi starszemi. 
— 16.00 Koncert z płyt gramofonawych. — 
16.50 Pogadanka literacka w języku fran- 
ouskim. — 17.10 Dalszy ciąg koncertu z płyt 
gramofonowych. — 17.35 „Wnętrze ziemi i 
wyzyskanie jego ciepła“ — inż. Zygmunt 
Kaaprowski. — 18.00 Muzyka lekka. — 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. — 19.15 
Rozmaitości. — 19.30 Prof. dr. Kazimierz 
Simm, doc. Uniw. Jag.: „O kształtach owa- 
dów“. — 19.55 Komunikat meteorologiczny. 
— 0410 Komunikaty sportowe. — 20.15 Kon- 
cert symfoniczny z Filhanmonji warszaw- 
skiej. — 22.00 Feljeton p. 

wygi. p. Jeremi Wasiutyńs 22.20 Ko- 
munikat meteorologiczny. — 22.50 Muzyka 
lekka i taneczna. — 253.00 Skrzynka poczto- 
wa w jęz francuskim. 


X WIEC POSELSKI. Na skutek licz- 
nych zapytań wyjaśniamy, iż wiec po- 
selski posła Karola Wierczaka odbędzie 
się w poniedziałek, dn. 21 bm. o godz. 
7,50 wiecz. w Domu katolickim w Sos- 
nowcu. 


X CZEM SIĘ ZAJMUJĄ INSPEKTO- 
RZY SZKOLNI? Donoszą nam, iż inspe- 
ktor szkołny p. S. Luchowiec, rozeslal 
do kierowników publicznych szkół po- 
wszechnych w powiecie akólnik 
Nr. 15-51 z datą 12 b.m., w którym pod 
pumkiem V mieści się taki passus: (do- 
słownie): „Wydawnictwo Geniusz Nie- 
podległości. Staraniem epecjalnego ko- 
mitetu została wydana książka o Pier- 
wszym Marszałku Polski p. t. „Gemiusz 
Niepodległości” pióra majwybitniejszych 
osób dzisiejszej Polski. Przy opłacaniu 
przedpłaty w kwocie zł. 5 do końca b.m., 
dzieło będzie można nabyć za kwotę 25 
zł. Usilnie zachęcam kierownictwa szkól 
do nabycia tego dzieła do  bibljoteki 


t. „Gwiazdy“ 


i niezbędnego wydawnictwa. Zgłoszeń 

wraz z zadatkami albo zawiadomień z 

odcinkami czeków na Nr. 101544 P. K. O. 

oczekuję do końca września b.r.“ 

o 

TAPETY 

w kolosalnym wyborze deseni i gatun- 

ków po cenach obniżonych poleca firma 

Wł. Czechowski, Sosnowiec, 5-go Maja 8. 
7312 


o 
X STRONNICTWO NARODOWE W 
WOJKOWICACH KOMORNYCH. Dn. 
15 bm. w Wojkowicach Komornych od- 
bylo się liczne zebranie członków i za- 
proszonych gości Stronnictwa  Narodo- 
wego. Omówione zostały przyczymy 
kryzysu gospodarczego i bezrobocia. 

Członkowie Stronnictwa narodowego 
i pokrewnych organizacyj postanowili 
przystąpić natychmiast do akcji niesie- 
nia pomocy najbiedniejszym, dając pier- 
wszą pomoc rodzinie Barana Framcisz- 
ka przez złożenie 5 zł. na kupno trum- 
ny i ubrania dla zmarłej Ś. p. Katarzy- 
ny Baran. Jednocześnie czlonkowie 
Stronaictwa rozebrali pomiędzy siebie 
dzieci po ś. p. Katarzynie w celu lecze- 
nia jch i doży:wiania. 
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Komisaryczna Rada | 
SOSNOWCA. 


W nb. środę odbyło się w Magistracie 
sosnowieckim posiedzenie rady przybocz 
nej pod pmzewodniatwem komisarza 
Kuźniaka. Rada przyboczna przyjęła wa 
runki, ustalome przez zarząd miasta w 
sprawie budowy ulicy prowadzącej da 
bloków mieszkalnych na ul. Suchej. Na- 
stępnie zaopinjowamie przychylnie spra- 
wę wydzierżawienia terenu od Gware- 
chwa hr. Renard, przylegającego do ul. 
Warszawskiej, za sumę 100 złotych rocz. 
nie, oraz przyjęto do wiadomości załat- 
wioną już przez zarząd miasta sprawę 
zamiany gruntów z zakladami Modrze. 
jowskiemi, o czem już wspominaliśmy 
swego czasy, Kwestja budowy kanaliza- 
cji i wodociągów na ul. Jagiellońskiej 
została narazie odłożoną. W sprawie na. 
bycia nieruchomości pokordonowej w 
Modrzejowie nada wyraziła opinję, aby 
nabyć tę nieruchomość od państwa. 

Dyskusję wywołała sprawa regulacja 
ulic zbiegających się na Ostrejgórce, a 
okalających  mieruchomość _ Jamasilka. 
Pierwotnie istniał zamiar urządzenia w 
tem miejscu skweru. Rada pezyboczna 
wypowiedziała się przeciwko tej koncep 
cji, uważając to miejsce za zbyt kosz- 
towne, a pozatem za nieodpowiedmie na 
urządzenie słkwern. Postanowiono tedy 
w planie regulacyjnym przewidzieć ty]. 
ko ulice, 

Na tem posiedzenie rady zakończono. 
odraczając rozpatrzenie pozostałych 
spraw do następnego posiedzenia, które 
odbędzie się w poniedziałek. 


X OGRANICZENIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ. Z dniem 16 bm. weszła w 
życie zmiana rozkładu lotów na pol- 
skich linjach powietrznych, jprzyczem 
równocześnie nastąpiło ogramiczenie ko- 
munikacji lotniczej w tem sposób, że ta- 
moloty kursować będą nie codziennie, 
jak dotychczas, lecz 5 razy w tygodniu. 
We wtorki, czwartki i soboty samoloty 
kursować będą na linjach:-Warszawa -+ 
Bydgoszcz — Gdańsk, Warszawa — Po. 
nań, Warszawa — Katowice — Kraków, 
Warszawa — Lwów, Wiedeń — Brno —. 
Katowice Kraków Warszawa, 
Bnkareszt — Galacz — Czerniowce — 
Lwów, Bukareszt — Sofja — Saloniki 
W poniedziałki środy i piątki samoloty 
knrsować będą na limjach: Gdańsk — 
Bydgoszcz — Warszawa, Poznań — War- 
szawa, Katowice — Warszawa, Lwów— 
Warszawa, Warszawa — Kraków — Ka- 
towice — Brno — Wiedeń, Lwów — 
Czerniowce — Galacz — Bukareszt, Sa- 
loniki — Sofia — Bukareszt. Linja Sa- 
loniki — Bukareszt obsługiwama będzie 
do 30 bm. Wznowienie ruchu na tej li. 
nji nastąpi z wiosną 1952 r. 


X Z ŻYCIA N. O. K. W DĄBROWIE. 
Oddział Narodowej organizacji kobiet 
w Dąbrowie rozpoczyna swą działalność 
po fernjach zebraniem ogólnem w dniu 
18 b.m. t. j. dziś, na którem przemawiać 
będzie przewodnicząca Rady powiatowej 
p. Bronisława Piotrkowska. Udział 
wszystkich członkiń jest konieczny, 
gdyż omawiany będzie plan dalszej pra- 
cy kulturałmej i charytatywmej. 

Zarząd N. O. K. zawiadamia, że kurs 
robót ręcznych, szycia i kroju wznowio+ 
ny został dm. 15 b.m. w szwalmi w Ogni- 
aku. Zapisy uczenie na b. przystępnych 
warunkach przyjmowane są madal, w 
godzimach zajęć. 


X JESZCZE W SPRAWIE BOISKA W 
CZELADZI. Mimo poruszanej już pra- 
wy braku opieki mad boiskiem miej. 
skim w Czeladzi, stan ten nie uległ żad- 
nej zmianie. Cały ogrodzony terem sta. 
mowi pastwisko dla krów, kóz i gęsi, par 
kan świeci coraz większemi dziurami, a 
drzewka nie przymocowane do pałików 
z obdartą korą przedstawiają naprawdę 
smutny widok. Możeby wreszcie ogrod: 
nik, miejski zainteresował się cokolwiek 
i powierzonem jego pieczy boiskiem. 
Stam obecny dłużej trwać nie możc. 


x MŁODZIEŻ, PRZYBYWAJĄCA NA 
STUDJA UNIWERSYTECKIE, walczy 
z wielkiemi trudnościami. Chcąc przyjść 
z jaknajszerszą pomocą ogółowi mło- 
dzieży, mającej zamiar studjować na 
umiwersytecie poznańskim, Stowarzysze- 
nie katolidkiej młodzieży akad. „Odro 
dzenie“ udziela jalkmajchętniej informa- 
cyj. Poznań, plac Nowomiejski 5. I wej- 
ście, dom ocrodowwy. Codziennie od godz 
12 — 15. 
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„KTRTER ZACHODN r piątek 18 września 1931 roku. 
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PEDAGOG NA WIECU. 


Niektóre przypomnienia głośnej niedawno sprawy. 


amiętają dobrze metody 
sanacji w okresie ostatnich wyborów 
do Sejmu. Sanacja zorganizowaia bo- 
jówki z różnych szumowin, które gra- 
sowały z pałkami w ręku, rozbijając 
zebrańia Stronnictwa Narodowego. 
Na czele bojówek stali ukryci w cie- 
iu prowodyrzy. 5 
mledna z takich bojówek rozbiła 
wiec przedwyborczy za. zaproszen:a* 
mi Stronnictwa Narodowego w salı 
Domu katolickiego w dniu 7 paździer- 
nika 1950 r. W sprawozdaniu z tego 
wiecu zauważyliśmy, że jedną ze zna- 
komiłości tego zespołu (t. j. bojówki) 
był Stefan Antonowicz, nauczyciel 
gimnazjum męskiego w Będzinie, 
nie przynosi zaszczytu nauczycielstwu, 
że jest krzywdą społeczną, jako że An- 
łonowicz jest nauczycielem, że „ciche 
i potulne wchodzenie p. Antonowicza 
na ealę wiecową nie było wywolane 
prywatna troską p. Antonowicza 0 
spokój na wiecu, ale było wyprawą 
na czele, wiemy dobrze — jakiej kom- 


Wszyscy 


panji“. ć 
PRZED WIGILJĄ. 
Stefan Antonowicz uczuł cię do- 
tknięty tem sprawozdaniem i zaškar- 


żył redaktora odpowiedz. „K. Z.” p. 
H. Stryjewskiego. Rozprawa odbyła 
się tuż przed Wigilią dnia 22 grudnia. 
Rozprawie przewodniczył b. wicepre- 
zes Sądu okręgowego Klank, woto- 
wali sędziowie Jankiewicz i Kłodnic- 
ki. Wielkie zainteresowanie wzbudzi- 
ły zeznania 6-ciu świadków oskarże- 
nia, będących urzędnikami P. Kasy 
aora a mianowicie: H. Almstaedta, 
Szenka, Goncerza, Z. Zakrzewskiego, 
Z. Nawrockiego i Teod. Torbuea, któ- 
rzy świadezyli bez wahania o nie- 
winności Stefana Antonowicza. Oskar- 
życiel Antonowicz zeznawał, że szedł 
na wiec tylko jako obserwator, że na 
sale wiecową wszedł, gdyż go „obu- 
rzała walka między rodakami“, wresz 
cie, że czuje się dotknięty jako wy- 
chowawca młodzieży. 


WYROK Z DNIA 22.12 1930 R. 


Po przeprowadzonej rozprawie Sąd 
oglosii wyrok, skazujący red. Stry- 
jewskiego na karę aresztu na prze- 
ciąg jednego miesiąca, na karę pienięż- 
ną 777 zł. z zamiąną w razie niewy- 
płacalności na 2 miesiące aresztu, na 
uiszczenie 82,70 zł. opłaty sądowej, a 
ponadto zasądzający od red. H. Stry- 
jewskiego na rzecz oskarżyciela pry- 
wałnego, Stef, Antonowicza, poniesio- 
ne przez tegoż Antonowicza koszt 
postępowania. W ustnych motywach 
wyroku sędzia Klank m. in. podkre- 
ślił, że od Sadu okręg. zależy uznanie 
pewnych ustępów inkryminowanych 
artykułów za obrażliwe, choćby one 
nie były wskazane przez oskarżyciela 

tywatnego, gdyż nie jest on prawni- 
siem i jako taxi nie umiał odpowied- 
nio sprecyzować aktu oskarżenia. 


ROZPRAWA APELACYJNA, 


Od powyższego wyroku red. H. 
Stryjewski zgłosił apelację. Jak już 


donosiliśmy, onegdaj w relacji tele- 
fonicznej, Sąd apelacyjny w Warsza- 
wie na rozprawie w ub. poniedziałek 
rozpatrywał tę sprawę ponownie. 
„,Na rozprawie tej, której przewod- 
niczył sędzia Sawicki, stwierdzono 
przedewszystkiem pewne nieścisłości i 
sprzeczności w motywach wyroku I-ej 
instancji. W dalszym ciągu przewodu 
sądowego wyjaśnila się pozycja Stef. 
Amtonowicza na wiecu Stronnictwa 
Narodowego dnia 7.10 1950 r. 

Na salę wpuszczano. tylko za zapro- 
szeniami. Gdy rozpoczęto obrady, 
przed Dom katolicki przybyło ok. 50 
bojówkarzy sanacyjnych z Sosnowca, 


Będzina i Dąbrowy. Na przewodzie 


ustalono również, którzy działacze sa- 
nacy jni bojówkę tę sprowadzili. 
sdy bojówka ta nie mogła wkro- 
czyć głównem wejściem, znajdujący 
s.ę tam profesor Stefan Antonowicz — 
oświadczył: 
= ln nic nie wskóramy, trzeba szu- 
kać innego wejścia... 
s Prof. Antonowicz, dowiedziawszy 
się, że jest wejście boczne, krzyknął: 
SE opcy, tam jest wejście, z tyłu 
od sceny! 
W myśl tego zalecenia prof. Anto- 


co’ 


nowicz wkroczył bocznem wejściem 
na salę razem z bojówką, która z la- 
skami rzuciła się na wiccąwników. 
W toku zeznań ustalono, że Antono- 
wicz uderzył kilka razy laską czy Ja- 
kimś przedmiotem jednego z wiecow- 
ników, mężczyznę w wieku około 50 
lat, poczem popchnął drugiego wie- 
cownika, gdy ten stanał w obronnej 
pozycji wobec jednego z bojówkarzy. 
WYROK SADU APELACYJNEGO. 


Obrońca red. H. Stryjewskiego, 
mec. Wacław Szumański w krótkiem 
a treściwem przemówieniu przypom- 
niał atmosferę przedwyborczą, pod- 
kreślając rolę prof. Antonowicza na 
wiccu oraz rolę jego świadków z roz- 
prawy przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu, zaznaczając, że Antonowicz 
sam przyznał się, iż zajmował kie- 
rownicze stanowisko wśród tych, któ- 
rzy nielegalnie wkroczyli na salę wie- 
cową. 

Sąd apelacyjny wydał wyrok unie- 
winniającą redaktora „K. Z.“ p. 


Stryjewskiego, zarazem orzekł, że 


H.|rozpatrywania tej kandydatury 


_W ten sposób po 11-tu miesiącach 
ciel Słefan Antonowicz. 


ROLA PEDAGOGA. 


W ten sposób po ii?tu miesiącach 
wyjaśniła się rola prof. St. Antono- 
wicza na wiecu Stronnictwa Narodo- 
wego dnia 7 października 1950 roku, 
<o „nie przynosi zaszczytu nauczyciel- 
stwn j jest krzywdą społeczną”, jak 
to zaznaczyliśmy w swem 6prawozda- 
niu z wiecu. 

Od tego czasu wiele wody upłynęło 
w Czarnej Przemszy, wiele się prze- 
pomniało, jednak sens moralny eska- 
pady prof. Antonowicza na wiec został 
ten sam. 

Jak się dowiadujemy, w kołach sa- 
nacyjnych wysunięto w ostatnim cza- 
sic kandydaturę p. Stefana Antonowi- 
cza na dyrektora miejskiej szkoły 
dokształcającej handłowej (żeńskiej) 
w Sosnowcu na miejsce zredukowanej 
pani Reybekelowej. 

Ironja losu chce, że w przededniu 
za- 
padł wyrok Sądu apelacyjnego w 
Warszawie. 


PREH ENESES E E 


Bloki mieszkalne w Będzinie 
i oddane do użytku. 


Budowa dwóch dużych bloków mie- 
szkalnych przy zbiegu ulic Sienkiewi- 
cza i Długiej w Będzinie lwowskiego 
Zakładu ubezpieczeń została ukończo- 
na i dnia 22 bm. nastąpi odebranie bu- 
dynków przez komisję. Bloki przed- 
stawiają się okazale i mieszkania ro- 
bią sympatyczne wrażenie, gdyż po- 
siadają dużo światła, nie są małe i są 
zaopatrzone w praktyczne urządzenia 
i wygody. 

W jednym bloku jest przeszło 40 
Mieszka, dla pracowników umysło- 
wych. Są to mieszkania 2 i 5-pokojo- 
we. Pozatem każde z nich posiada 
kuchnię, pokoik dla służby, łazienkę 
i ustęp. Ogrzewanie jest centralne. Ce- 
na mieszkań wynosi od 108 do 150 zł. 
miesięcznie, Do ceny tej dochodzi 15 
proc. na administrację, 

W drugim bloku jest przeszło 200 
mieszkań robotniczych, składających 
się z 1 i pół i 2 ubikacyj z łazienkami 
i wygódkami. W suterynach znajduje 
się pralnia i łaźna. Oczywista wszyst- 
kie mieszkania posiadają prócz oświet 


lenia elektrycznego, wodę i, kanaliza- 
cję. 

Na parterze w bloku urzędniczym 
znalazła pomieszczenie P. K. U., sąd 
grodzki, hipoteka itp. urzędy, a jeden 
ogromny sklep został przeznaczony 
na kawiarnię. 

Pomiędzy AA będą urządzone 
kwietniki i piaskowce dla dzieci, a po- 
zaiem przy wszystkich oknach są 
skrzynki na kwiaty. 

Czworobok, zajęty przez bloki, za- 
myka od ul. Długiej budynek parte- 
rowy, mieszczący 3 duże lokale skle- 
powe, a po przeciwnej stronie mniej- 
szy blok mieszkalny, zawierający 
przeszło 30 mieszkań 1 i pół i 2-izbo- 
wych dla robotników. 

Koszt budowy bloków wyniósł prze 
szło 2 miljony złotych. Amatorów na 
mieszkania było bardzo dużo i podań 
zgłoszono niemal dwa razy tyle, ile by- 
ło mieszkań. Zajmowanie mieszkań 
rozpocznie się zakończeniu prac 
wodociągowo - kanalizacyjnych, co 
nastąpi w niedługim czasie, 


Kursy wieczorowe dokształcając 
w Dąbrowie. - 


Towarzystwo kursów technicznych 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. Legjo- 
nów 85 w roku szkolnym 1931-32 pro- 
wadzić będzie następujący kursy wie- 
czorowe: kurs dokszłałcający dla gór- 
nisów — jednoroczny; kurs obróbki 
metali — dwuletni (w bieżącym roku 
szkolnym otwarte będą kursy Ii II); 
kurs dla elektromonterów — dwulet- 
ni (w bieżącym roku otwarty będzie 
kurs IT). 

Rok szkolny trwa od 1 października 
do 50 kwietnia. Uczestnikami kursów 
mogą być osoby w wieku od lat 17, o 
ile przedstawią świadectwa z ukończe- 
nia conajmniej 5 oddziałów szkoły po- 
wszechnej, lub zdadzą egzamin wstęp- 
ny z wiadomości w powyższym zakre- 
sie oraz przedstawią dowód, że pracu- 
ją w przemyśle, w działach odpowia- 
dających poszczególnym kursom. 

Zapisy przyjmuje i wszelkich infor- 


macyj udziela kancelarja kursów w 
gmachu państwowej szkoły górniczej 
i hutniczej w Dąbrowie, od dnia 20 
bm. w a od 11 do 12 i od 16 
do 18. Wpisowe wynosi 2 zł., opłata 
miesięczna 5 zł, 
wstępny 2 zł. 

Dodać należy, że kursy te są pro- 
wadzone przez T. K. T. od 1928 r. dla 
dorosłych robotników - rzemieślników, 
niezależnie od szkoły dokształcającej 
zawodowej dla młodocianych, która 
została otwarta w roku bieżącym i do 
której zapisy będą trwać jeszcze pa- 
rę dni, We własnym więc interesie 
młodocianych jest zgłosić się jaknaj- 
wcześniej z obawy utraty roku, a to 
choćby z tego względu. że bez ukoń- 
czenia szkoły dokształcającej zawo- 
dowej nie będą mogli składać egzami- 
nów czeladniczych. 


opłata za egzamin 


„Bardzo zdolny” złodziej 
posiedzi... 3 lata. 


Wilczkowice į okoliczne wioski po- 
wiatu Olkuskiego byly niepokojone 
kradzieżami, W jednej zagrodzie zło- 
dziej wyrwał kawałek strzechy, w 
drugiej wyjął okno, w innej zaś wy- 
ważył drzwi do komory, zabrał po- 
ściel, buty, garderobę, jajka, słon'nę. 
Ludzie kładli się spać pod strachem. 
by nazajutrz rano nie stwierdzić, że 
padli ofiarą złodzieja. 


Wszyscy dobrze wiedzieli, że owym 
szkodnikiem jest tamtejszy mieszka- 
niec Antoni Kopeć. Mówiono o nim, że 
jest „bardzo zdolny”, dwa razy przej- 
dzie koło chałupy i już wie, jak naj- 
latwiej dostać się do niej i co jest do 
zabrania, Nikt jednak nie skarżył się, 
bojąc się zemsty „czerwonego kogu- 
ta”, Robiono rewizję w domu Kopcia. 
znajdowano skradzione rzeczy, lecz 


podejrzany zawsze wykazał swe alibi. 

Nareszcie Kopeć dostał się w ręce 
policji i onegdaj stanął przed Sądem 
okręgowym, oskarżony o dokonanie 
szeregu kradzieży. Sąd na przewodzie 
zbadał dwudziestu kilku świadków. 
Nie chcąc narazić się oskarżonemu 
świadkowie zeznawali bardzo niechęt- 
nie, bojąc się, bv zeznania ich nie ob- 
ciążyły zbytnio Kopcia, który po od- 
cierpieniu wymierzonej mu kary, wró- 
ci do wsi i może się mścić. Sąd skazał 
23-letniego Antoniego Kopcia na 5 la- 
ta więzienia zamieniającego dom po- 
prawy z pozbawieniem praw. 


Nieaktualna sprawa 
PRZYŁĄCZENIA ZAGŁĘBIA 
DO ŚLĄSKA. 

Jeszcze niedawno wiele mówiło się na 
temat zmian granic administracyjnych 
w państwie, przyczem Zaglębie specjal- 
nie zainteresowane było tą sprawą, mó- 
wilo się bowiem o ewentualnem przy- 


łączeniu do województwa Śląskiego 
względnie do województwa Krakow- 
skiego. 


Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źródła, sprawa nowego podziału admi- 
nistracyjnego państwa uznana została 
przez czynmiki rządowe za niedojrzałą 
jeszcze do zrealizowania. Między innemi 
na odroczenie tej sprawy wplynęła 
znaczna rozbieżność poglądów poszcze- 
gólnych ministerstw a w szczególności 
stanowisko organizacyj gospodarczych. 
W każdym razie w toku ostatnich rozwa 
żań na temat zmian gramic poszczegól- 
nych województw szanse przylączenia 
Zaglębia do województwa Śląskiego by- 
ły niewielkie, natomiast czynniki, roż- 
patrujące tę sprawę, przechylały się ra- 
czej na stronę Krakowa. 

W tej chwili, jak to już zaznaczyliśmy 
sprawa ta jest nieaktualną i nieaktualną 
zapewne będzie do czasu całkowitego 
przeprowadzenia unifikacji nstawodaw= 
stwa. 


X SPÓŁDZIELCZE KOŁO OŚśWIATO. 
WE przy powszechnej Spółdzielni spo- 
żywców w Sosnowcu, zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w dnim 
20 b.m. a godz. 5 popol. odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebramie. Sprawy 
bardzo ważne, obecność obowiązkowa, 
oraz mile będą widziani rodzice i wy- 
chowawcy. 

X NA POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
HALLERCZYKÓW W JAWORZNIE. W 
nadchodzącą niedzielę Związek Haller- 
czyków w Jaworznie urządza uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru związkowe 
go, którą zaszczyci swą obecnością wódz 
armji błękitnej gem. J. Haller. Na uro- 
czystość tą między innemi wyjeźdżają 
czlonkowie Zw. Hallerczyków, grupa 
Czeladź. 

X KURS GOSPODARSTWA DOMO- 
WEGO. Narodowa organizacja kobiet 
na Florze zawiadamia zainteresowane 
panie, iż projektowany 5 miesięczny 
kurs gospodarstwa domowego już jest 
zorganizowany i rozpocznie się dnia 16 
października r.b, na Florze. Dalsze zgło- 
szenia na kurs przyjmuje p. B. Piotr. 
kowska do dn. 25 bm. w godz. porannych. 
X WYJAŚNIENIE. Proszeni jesteśmy a 
wyjaśnienie, iż zajście, które mialo miej- 
ace na kopalni Paryż, w związku z na- 
giym zgonem é. p. UGrzesika, nie dotyczy 
osoby p. inspektora Napiórkowskiego. 
X OGRANICZENIA RUCHU NA KO- 
ŁEJACH. Z dniem 1 października r.b. 
mają w kolejach nastąpić dalsze ograni- 
czenia ruchu. W szczególności mają być 
skasowane niektóre pociągi lokalne, ma- 
jące w porze zimowej mniejszą frekwen- 
cję oraz wagony dodatkowe kursujące 
do uzdrowisk. 

X SPRYTNY OSZUST. Do wydziału 
śledczego w Poznaniu wpłynęło donie- 
sienie Chaiuina Kuźmieraka przeciw swe- 
mu agentowi Wołłowi Luksowi z Sos- 
nowca, który to poszkodował go na ŝu- 
mę 900 zł. Kuźmierak posiada w Pozna- 
niu atelier fotograficzne i trudni się wy- 
lacznie powiększeniami  fotografji. Za 
klad ten nosi firmę „Warta“. Oskarżony 
Luks przyjął 250 zamówień na powięk- 
szenia, ma poczet których otrzymał od 
Kuźmieralka 500 zł. Gdy obecnie powięk- 
szenia te są gotowe, klijenci nie chcą 
ich odebrać, ponieważ, jak się okazało, 
Luks przyjmował zamówienia, oświad- 
czając, że powiększenia będą uskutecz- 
nione zadarmo, gdyż tak rozporządz:ła 
rzekomo wladza policyjna. Za aprytnem 
oszustem wszczęto poszukiwania, 


6. 


„KURJER ZACAHODNT 


piatek 18 września 1931 roku. 


Nr. 217. 


Dąbrowa Górnicza 
W MONOGRAFJI ZAGŁĘBIA DĄBR, 


Ukazal się w druku zeszty nr. 19 wydaw- 
nictwa „Z przeszłości Zagłębia Dąbrowskie- 
go i okolicy“. W wymienionym zeszycie 
przedstawione są dalsze dzieje Dabrowy 
Górniczej, a mianowicie: dzielnicy Huta 
Bankowa i Zakładów Hutniczych „Huta Ban- 
kowa“ wraz z osadnictwem w latach 1835— 
1845, następnie historja powstania kolonij: 
Yabęcka, Dębniki, Gliniaki itd, wiadomości 
o karczmie „Olszowa“, a młynie na Bogorji 
it. zw. „Psim moście“. W końcu opisy za- 
lanej kopalni „Jan“. nieistniejącej kopźlni 
„Cieszkowska* į kopalni „Stanislaw“. Poza- 
tem znajduje się w zeszycie wiele innych 
ciekawych wiadomości i jedenaście ilustra- 
cyj współczesnych į z lat dawnych. 


x POŚWIĘCENIE KAMIENIA WE- 
GIELNEGO. W nadchodząca niedzielę 
o godz. 10 rano odbedzie się uroczystość 
poświecenia kamienia węgielnego pod 
mowobudnjącym sie gmachem Polskie- 
so Związku zawodowego pracowmików 
przemyslowych i handlowych Rz. P. w 
Sosnowcu. Uroczystość odbedzie się na 
plaen związkowym przy ul. Siemlkiewi- 
cza 17a w Sosnowcu. Poświecenia doko- 
ma ks. prałat Plenkiewiez. W uroczy- 
stości wezmą udział oprócz przedstawi- 
ciek Zwiazku z calej Polski. pokrew- 
mych organizacyj zawodowych również 
władze miejscowe. Zarząd Związku wzy- 
wa wszystkich członków miejscowych 
i pobliskich oddziałów o gremjalny u- 
dział w uroczystości. 

X ŚMIERTELNY WYPADEK. Na ko- 
palmi Flora, skutkiem nagłego oberwa- 
mia się stropu, został zabity 20 letmi ła- 
dowacz Amtoni Dudzik. Zwłoki umiesz- 
czono w kostnicy na kopalni. 

X Z SALI SĄDOWEJ. W sprawie z o- 
ekarżenia prywatnego firmy Schicht- 
Lever Sp. Ake. Warszawa, przeciwko 
miektórym członkom Zawodowego Związ 
ku Śląskiego Przemysłu Mydlarskiego 
i Tłuszczowego w Katowicach, o nieucz- 
ciwą konkurenoję, zostało dzisiaj poste- 
powamie na koszt oskarżyciela umorzo- 
ne. „ 7420 


X ZDERZENIE MOTOCYKLISTY Z 
FURMANKĄ. Na ul. Hutniczej w Roż- 
dziemiu - Szopienicach, zderzył się moto- 
cyklista Kmapik Piotr z Rozdzienia- 
Sznpienir. z furmanką Kaczmarczyka Jó- 
zefa z Sosnowca, wskutek czego u fur- 
manki zostal! złamany dyszeł a motocykl 
lekko uszkodzony. Kierowca motocykła 
doznał wskutek wypadku lżejszych oka- 
leczeń. 
X OSZUKANA ŚLĄZACZKA. Anna Ja- 
mota, mieszkanka Nowej Wsi na G. Ślą- 
sku, przybywszy onegdaj po zakupy do 
Sosnowca, zaczepiona została na ulicy 
Modrzejowskiej przez nieznanego osob- 
nika żyda, który zaproponował jej kup- 
no rzekomo bardzo dobrego towaru po 
niskiej cenie. Po dłuższych targach Ja- 
notowa kupiła od żyda materjal, za 
który zaplaciła mu 80 zł. gotówką. Po- 
czuwszy w garści pieniądze przygodny 
sprzedawca bardzo szybko ulotnił się. 
Zastanowiło te ślązaczkę, to też zwróci- 
ła się do jednego ze sklepów z prośbą 
o obejrzenie nabytego przez nią mate- 
rjału i wydamia o nim fachowej oceny. 
W sklepie dowiedziała się naiwna ko- 
biecina, że materjal kupiony przez nią 
nie przedstawia prawie żadnej wartości. 
Zawiadomiona o oszustwie policja zaję- 
ła się odszukamiem sprytnego żydka. 
xX NAGŁE ZGONY. Onegdaj popolud- 
niu zmarła nagle 2i-letnia Cecylja Ja- 
godówna, zamieszkała w Będzinie (Po- 
dizamcze 22). Przyczyna zgonu nieznana. 
Tego samego dnia zmarł magle we 
własnem mieszkaniu w Sosnowcu (Ja- 
giellońska 5), 57-letni Aleksy Jerszow. 
Przybyły lekarz stwierdził, że śmierć na- 
stąpiła wskutek choroby sercowej. 


X ZAWODOWY ZŁODZIEJ, bohater 
15 włamań i napadów bandyckich, 28- 
letni Jan Kasprzyk z Grudkowa, który 
w tych dniach skazany został łącznie 
na 7 lat ciężkiego więzienia z pozbawie- 
niem praw o czem pisaliśmy, został prze- 
wieziany pod silną eskortą policyjną do 
Częstochowy i osadzony w tamtejszem 
więzieniu. 


Odpowiedzi Redakejt. 

Stała czytelniczka z Niwki: Dr. J. 
'Anisfeld, Sosnowiec, ul. Targowa 12, 
tel. 4.87. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


„BANK MELJORACJI POLESIA”. 


Zbliża się 1952 rok, w którym mają 
być ukończone prace przygotowaw- 
cze rządowej komeji, powołanej w 
dniu 15 lutego 1928 r. na okres cztero- 
letni dla opracowania projektu meljo- 
racji Polesia. Wiadomo, że chodzi o 
odwodnienie, osuszenie i doprowadze- 
nie do słanu użyteczności olbrzymich 
obszarów, wynoszących 1 i pół miljo- 
na ha. a stanowiących jedną siódmą 
część całego państwa. Obszar ten w 
chwili obecnej daje nędzne utrzyma- 
nie zaledwie jednej dwudziestej lud- 
ności kraju. 

Z chwilą ukończenia prac wstęp- 
nych stanie na porządku dziennym 
kwestja slinansowania tego gigantycz 
nego przedsięwzięcia, dorównującego 
dwóm, zrealizowanym już w Europie 
dziełom, a mianowicie: osuszeniu Zu- 
idersee w Holandji | uregulowaniu 
wód Dniepru w Unieprostroju w Ro- 
sji. 

Jakie są przypuszczalne koszty? Jak 
przedstawiają się horosnopy reniow- 
ności inwesiowancgo kapitalu? Na te 
pytania starają się odpowiedzieć eks- 
perci już od roku 10, W tym bo- 
wiem czasie zjechała Komisja Ligi 
Narodów, która przedstawiła rządowi 
kosztorys na sume 50 miljonów dola- 
rów, wobec jednak braku danych nie 
mogła obliczyć rentowności akcji me- 
ljoracyjnej. Dwa lata później, na kon 
ferencji w sprawie zmeljorowania i 
zagospodarowania Polesia, która od- 
była się w Warszawie (w r. 1928) in- 
żynier , Fillinger zaproponował utwo- 
rzenie „Funduszu meljoracji Polesia” 
o charakterze przedsiębiorstwa, któ- 
re miałoby za zadanie wykonanie po- 
irzebnych robót w ciągu 30 lat. Fun- 
dusz skupowałby ziemię zabagnioną, 
meljorował i odsprzedawał następnie 
osadnikom. Cena obecna ziemi na Po- 
lesiu waha się w granicach od 100 do 


200 zł. za 1 ha. a po zmeljorowaniu| 


przedslawiałaby wartość około 1000 
zł. za 1 ha, co przy 1 i pół miljona ha. 
dawałoby nadwyżkę 1,2 miljarda zło- 
tych, w «całości pokrywających. koszta 
meljoracji. Fundusz miałby opierać 
się na dotacji rządowej 100 miljonów 
złotych (w ciągu 10 lat) na roboty'i 
40 miljonów na skup terenów. 

Przeciwko projektom inż, Tillingera 
pdniesiono szereg zarzutów. lak np. 
na łamach czasopisma  „Rolnictwo” 
pojawiła się niedawno krytyka ze siro 
ny prof. dr. Górskiego, zdaniem któ- 
rego, po zmeljorowaniu fundusz nie 
będzie naprawdę w posiadaniu 1 i pół 
miljona ha, znaczna bowiem część zme 
ljorowanej przestrzeni pozostanie w 
tękach dotychczasowych posiadaczy. 
Tak samo nie wolno zapominać, twier- 
dzi wspomniany autor, że znaczna 
część bagien polessich jest porosła la- 
sem, trudno zaś pomyśleć, aby fun- 
dusz zdecydował się na wycięcie 
wszystkich lasów, takie bowiem ogo- 
łocenie kraju mogłoby wyrządzić 
znaczne szkody. Prof. Górski proponu- 
je więc ulworzenie „Banku Meljoracji 
Polesia“, opartego na kapitale pry- 
walnym. krajowym i zagranicznym, 
który, zdaniem jego, możnaby uzyskać 
dzięki przychylnym sprawozdaniom 
ekspertów Ligi Narodów. Począikowo 
należałoby przystąpić .do realizacji t. 
zw. meljoracyj podstawawych, któ- 
rych koszt nie przekroczy zapewne 
60 zł. na t ha, a których opłacalność, 
dzięki znacznemu wzrostowi wydaj- 
ności ceny ziemi, została już wielokrot 
nie wykazaną. Bank udzielałby kredy. 
tów miejscowym spółkom wodnym, 
a w pewnych wypadkach przeprowa- 
dzałby sam meljoracje, za co otrzy- 
mywałby od właścicieli (zwłaszcza 
większych obszarów) nie gtówkę, a 
ziemię, na której mógłby potem pro- 
wadzić akcję osadniczą. 


Przewóz kolejowy w latach 1931, 1930 i 1929 


Według opracowanych świeżo przez 
Ministerstwo komunikacji danych, 
przewozy kolejowe w sierpniu r. b. w 
porównaniu z przewozami w tymże 
miesiącu w r. 1950 i 1929, przedsta- 
wiały się następująco (pierwsza cyfra 
oznacza r. 1931, druga 1930, trzecia 
1929): naładunek na P. K. P. wynosił 
przeciętnie dziennie 12.862 — 13.594 — 
16.225 wagonów 15-to tonowych, na- 
ładunek w obrębie w. m. Gdańska 
1% — 51 — 424, pozatem przyjęto 
od kolei zagranicznych 326 — 461 — 
640, tranzytem przeszło przez Polskę 
1.0753. — 1.268 — 1.338 wagonów. 
Ogółem w tym miesiącu przewieziono 


przeciętnie dziennie 14.451 — 15.454 — 
19.125 wagonów. 

Przewzy poszczególnych artykułów 
wynosiły: węgiel, koks i brykiety 
3.871 — 5.508 — 6.819 wagonów, zbo- 
że w ziarnie i ładunki zbożowe 547 — 
429 — 509, artykuły rolnicze j aprowi- 
zacja 580 — 588 — 772, produkcja 
przemysłowa i surowce 1.559 — 1.507 
— 1.964, ładunki drzewa odrobionego 
i opałowego 805 — 598 — 1,803, ma- 
terjały budowlane (oprócz drzew- 
nych) 277 — 473 — 665. Wywóz ła- 
dunków zagranicę wynosił przeciętnie 
dziennie 3.587 — 3.116 — 4.229 wa- 
gonów 15-to tonowych. 


Kronika gospodarcza. 


MAJĄTKI ZIEMSKIE NA LICYTACJI. 
Warszawskie Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie rozpisało na wnzesień i październik li- 
cytację publiczną zgórą dziewięciuset ma- 
jabków ziemskich. W podobnym stosunku 
ogłoszono licytację dóbr ziemskich w analo- 
gicznych instytucjach kredytu długotermi- 
nowego we Lwowie, Poznaniu i Wilnie. 
Pewna część: zalegających z ratami właści- 
cieli majątków zdołała wprawdzie uiścić na- 
leżytość przed terminem licytacji, większość 
jednak wobec znanych trudności na rynku 

redytowym niewątpliwie nie będzie mogła 
uniknąć przetargu. Przy obecnych bowiem 
cenach rolnicy z trudem naogół mogą opla- 
cać raty w stosunku 12 proc. rocznie. 

OLBRZYMI TRANSPORT ŚLEDZI PORAZ 
PIERWSZY W B. R. PRZYBĘDZIE DO GDY- 
NI w najbliższym czasie z połowów na mo- 
rzu Północnem, w ilości 20.000 beczek. Po- 
łowy tej masy śledzi dokonane zostały po 
raz pierwszy przez rybaków polskich na wo- 
dach szkockich w czasie od czerwca b. r. 


Rybacy polscy w liczbie 18-tu łowią wraz z 
rybakami holenderskimi w spółce polsko- 
holenderskiej. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 17.9. 

AKCJI: Bank Polski 115.00, Liłpop 
15.25. 

4 proc. Poż. Inwest, zł. 84.00, 4 i pół 
Ziem. Kredyt. zł, 47.50 — 47.00 — 47.25, 
5 proc. Poż. Kenwer. zł. 44.50, 6 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 67.00 — 67.50. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, No- 
wy Jork 8.924, londyn 45.58 i pół, Pa- 
ryż 55.00 i pół, Praga 26.45, Włochy 
46.72, Bellgja 124.14, Suwajcarja 174.25, 
Berlin 211.530 — 211.40. Dol. War. pr. 
obr. 8.91 i jedna czwarta. 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


X UNIWERSALNY CZŁOWIEK. W 
tych dniach wyjechał! na dwutygodnio- 
wy urlop sekretarz tutejszego Magistra- 
tu p. Czarnota. Zastępuje go w czynno- 
ściach p. Jan Hummer. Uniwersalny 
ten człowiek, znany naszym czytelni- 
kom z okresu wyborów do Sejmu, oraz 
ze słynnych sprostowań, pełni w tej 
chwili w Magistracie 3 funkcje, a mia- 
nowicie: jest kierownikiem wydzialu o- 
pieki społecznej, kierownikiem wydzia- 
łu finans. - podatkowego oraz sekreta- 
rzem Magistratu. Czy nie zawiele pracy 


na jednego człowieka. Wtajemniczeni po 
wiadają, że każdy sanator musi być u- 
miwersalny. 

X KINO „UCIECHA* NIE MA UCIE- 
CHY. Istniejące od dwóch lat na tutej- 
szym teremie kino „Uciecha* nie zazna- 
ło dotąd szczęścia i powodzenia, alibo- 
wiem za tak krótki czas zmieniało 4- 
krotnie swych właścicieli, a w tych 
dniach po raz wtóry całe jego urządze- 
nie zostanie sprzedane przez licytację. 
x PRZEJECHANY AUTEM. Uwijają- 
cy Sie po ulicy Oświatowej i tamże za- 


mieszkały Zbyszek Szczygieł, lat 6, zo- 
stał onegdaj przejechany przez taksów- 
kę, którą kierowal sam właściciel Cze» 
sław Śliwiński, 

Potluczonego chłopca, odwieziono na 
kurację do szpitala Pow. Kasy chorych. 
a niefortunnego kierowcę przytrzymano 
w areszcie. 


x NIEMIŁE ODWIEDZINY. Onegdaj 
do Brudzowskiego Franciszka, Południa- 
wa 8, zaszedł w bardzo ważnej sprawie 
Pączek Roman. Pogorzelska 7, który w 
sposób osznkańczy wyłudził od Brudzow 
skiego zł. 27, oraz przy okazji skradł 
mu palto wartości 45 zł. Amatorem cu- 
dzych rzeczy zajęła się policja. 


Kronika Olkuska. 


X NOWY KOMISARZ URZĘDUJE. P. 

ustaw Kobylecki, tymczasowy kierow- 
nik miasta Olkusza urzęduje od wtorku 
bież. tygodnia, przyjmując interesantów 
codziennie od godz. 11 do 1 w poludnie. 
Oczywiście interesantów tych jest dużo, 
bowiem za rządów inż. Starkiewicza 
trudno było załatwić jakąkolwiek spra- 
wę wobec częstej jego nieobceności w 
Magistracic, P. Kobyłecki pracuje od 8 
rano do późna wieczorem. Skład rady 
komisarycznej nie jest jeszcze Znany. 
Wniosek w tym względzie przesłany zo- 
stał do zatwierdzemia do województwa 
w ubiegłym tygodniu. 


x ZE STRAŻY. Po odbytych zjazdach 
rejonowych i zawodach konkursowych 
dla drużyn ochotniczych straży pożar- 
nych wiejskich powiatu Olkuskiego, o- 
kręgowy Związek straży pożarnych w 
Olkuszu orgamizuje dwa  póokręgowe 
zjazdy, celem rozwiązania konkurso- 
wych zadań taktycznych na modelach. 
Jedem z takich zjazdów odbył się w u- 
biegłą niedzielę w Pilicy w obecności st. 
instruktora p. N. Kalkowskiego i na- 
czelmilka rejonu p. E. Kwapisza, przed 
sadem konkursowym w następującym 
składzie: przewodn'czący — p. K. Kró- 
likowski z Olkusz. sekretarz — p. K. 
Polcar z Klucz; członek — p. W. Kul- 
ka z Pilicy. Do komkursu stanęło 8 do- 
wódców drużyn z pośród nprawnionych 
14, Rozwiązanie polegało na uratowaniu 
ludzi i żywego inwemtarza i prawidło- 
wem  rozmieszczanin  rozporządzanych 
narzędzi minjaturowych i to w nieprze- 
kraczalnym czasie pięciu minut. Najlep- 
sze wyniki osiągnęli: pp. Wł. Derez z 
Siedczy z 9 punktami; B. Studziński z 
Woli - Libertowskiej z 7 punktami; Wł. 
Pompka z Kroczyc z 6 punktami. Na za- 
kończenie zostało zademonstrowame do- 
wódcom drużyn prawidlowe  rozwiąza- 
nie zadania konkursowego, oraz doko- 
nano zdjęcia fotograficznego. Podobny 
zjazd odbędzie się w niedzielę, dnia 20 
bm. w Olkuszu (lokal okręgowy Zw. 
straży poż.). 

X „PEWNA“ LOKATA PAENIĘDZY. 
We wsi Ryczów, gm. Ogrodzieniec spa- 
lit się w dniu 14 bm. dom i chlew na 
szkodę Jana Kaziora, jedna koza, drób 
i niektóre narzędzia rolnicze. Pozatem 
spaliło się 300 zł. gotówką i weksli na 
sumę 5 tysiące zł. ukrytych na strychu 
spalonego domu. Pożar powstał wsku- 
tek zaprószenia ognia. 


X KRWAWA AWANTURA W SŁAW. 
KOWIE. Onegdaj wieczorem na rynku 
slawkowskim powstała krwawa bójka 
pomiędzy podchmiełonem towarzys(iwem 
Janem Adamczylkiem, Franciszkiem "To- 
dorem, Janem Todorem ze wsi Podlipie, . 
gm. Bolesław, a Józefem Makowskim i 
Antonim Starczynowskim z Bukowna. 
Z bójki tej poturbowani wyszli Makow- 
ski, otrzymawszy 6 niebezpiecznych 
ram nożem, oraz Starczynawski z dwoma 
ranami również nożem. Pierwszej po- 
mocy udzielił rannym dr. Kalista, który 
orzekł, że rany należą do ciężkich usz- 
kodzeń ciała. Sprawców zatrzymano. 


ZE SPORTU. 


WARTA (Zawiercie) — GARBARNIA 
(Kraków). W niedzielę dnia 20 bm. o 
godz. 15 odbędzie się w Zawierciu cie- 
kawe spolkamie w piłce nożnej pomię- 
dzy powyższemi klubami, przyczem na- 
leży zaznaczyć, że Garbarnita zjeżdża 
w ligowym składzie. Oczekujemy od 
Warty, tak dobrej gry, jaka okazała w 
spotkaniu z Ruchem i nie wątpimy, że 
i tym razem Warta odniesie zwycięstwo. 
stwierdzając raz jeszcze, że i ligowe 
drużyny nie stanowią dla niej groźnego 
przeciwnika. 


Kr:'217 
RÓ "WARE a 


Z calej Polski. 


PRZENIESIENIE ZWŁOK 
ś.P. PRZYBYSZEWSKIEGO. 
Dzięki ofiarności społeczeństwa 
wielkopolskiego, a zwłaszcza organi- 
zacyj nauczycielskich i związków lun- 
kcjonariuszy pocztowych, doszła do 
skutku budowa grobowca ś.p. Stan-- 
sława Przybyszewskiego, w Górze, 
pod Inowrocławiem..W dniu 26 b. m. 
godzinie 11 odbędzie się po odprawie- 
niu nabożeństwa urczyste przenies.e- 
nie zwłok ś.p. Przybyszewskiego z 
grobu rodzinnego pp. Zmanieckich, 
gdzie obecnie spoczywają, do nowego 
robowca. W tym samym dniu, dbę- 
dzie się w Inwrocławiu o godz. 8 uro- 
czysta akademja, poświęcona pamię- 
ci Przybyszewskiego. 


ARESZTOWANYCH NIE WOLNO 


Grodzieński sąd okręgowy rozpo- 
znawał sprawę policjańtów z Brzo- 
stowicy-Małej Jana Radkiewicza, Pio- 
tra Czachuna, Jana Rzecznika i Wła- 
dysława Żurka, oskarżonych o nadu- 
życie swych słanowisk urzędowych 
przez pobicie Aleksandra Obuchow- 
skiego podczas przesłuchania. Sąd u- 
znał oskarżonych funkcjonarjuszy po 
licji wozi EE im prze- 
stęperwa, lecz  zasiugującym na u- 
OBEJ. wobec dotychczasowej 
niekaralności. Wyrokiem sądu skaza- 
ni zostali: post. Jan Radkiewicz na 3 
miesiące więzienia, post. Piotr Cza- 
chun na 2 miesiące, Jan Rzecznik oraz 
post, Władysław Żurek po 1 miesiącu 
więzienia, z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg 3 lat. 


CUKIER POLSKI 
JAKO... KONTRABANDA. 


Wiadomem jest, że cukier plski eks- 
portowany zagre nicarkoaztnie tam ia- 
niej niż w kraju. ykorzystują to 
przemytnicy, którzy skupują naez cu- 
kier eksportowy i jako kontrabandę 
przewożą go do Polski, zarabiając na 
tem bez mała 100 procent. Kontraban- 
da tego rodzaju daje się zauważyć 
szczególnie na EE ze polsko-fo- 
tewskim. K. O. P. walczy z tem, jak 
może i właśnie onegdaj zatrzymano 
kilka furmanek naiadowanych cu- 
krem w chwili, gdy przekraczały gra- 
nicę. 


ZBIEGOWIE Z ROSJI. 


Placówki K. O. P. zyć w 
rejonie Dzisny około 50 osób, które 
zbiegły z Rosji sowieckiej. Większość 
tych uciekinierów to niedawni zbiego- 
wie do związku sowieckiego. Zbiego- 
wie opowiadają, jakie represje stosu- 
ją władze sowieckie względem zbie- 
gów, używając ich do robót przymu- 
sowych za AA w postaci kartek żyw 
nościowych. Część uciekinierów z Pol 
ski wiadzę sowieckie wysłały wgłąb 
Rosji na roboty przymusowe. 


FILIP MACDONALD, 


RAN T REE ZENTO NITE 


PO JśCIU 
Straszny 


ORNADO 


piatek 13 września 1971 roku. 


AA. 5 
EUREKA. . 


w 
orkan-tornado nawiedził miasto Eureka w Stanach Zjedn. i w kiłku sekundach 
zamienił je w kupę gruzów. 


POWROT „NAUTILUSA”. 


Jakie trudności napotkał pod lodem? 


Niepowodzenie zawisło nad wypra- 
wą Wilkinsa do bieguna łodzią pod- 
wodną od pierwszej chwili. Początko- 
wy zamiar spotkania się przy biegu- 
nie z „Zeppelinem* i sowieckim łama- 
czem lodów „Małyginem* został zanie- 
chany wskutek uszkodzeń łodzi pod- 
wodnej. Przez cały lipiec trwały re- 
peracje, Wreszcie, gdy Wilkins wyru- 
szył, okazało się, iż nie wszystkie mo- 
tory sprawnie działają. Znów repera- 
cja, znów zwłoka. Lato zbliżało się 
ku końcowi. Wbrew powszechnemu 
mniemaniu, że „Nautiłus' nie wyru- 
szy, Wilkins wypłynął na morze. 

Gdy już łódź podwodna zbliżała się 
do bieguna, przestała nagle nadsyłać 
wiadomości o sobie. Przez cały tydzień 
trwało milczenie; radjostacje północ- 
ne, tysiące radjoamatorów z drżeniem 
w sercu chwytało fale: czy nadejdzie 
jeszcze jakakolwiek wiadomość, <zy 
wyprawy Wilkinsa nie spotkał los 
Nobilego? Milczenie „Nautilusa” po- 
tęgowało obawy. reszcie nadeszła 
pierwsza depesza: „Wszystko w po- 
rządku, jesteśmy na otwartem morzu, 


wszyscy zdrowi“. Lecz i ten. krótki 
komunikat nie zaspokoił ciekawości 


ludzkiej. Wkrótce nadeszła inna lako- 
niczna wiadomość, że „Nautilius* wra- 
ca, nie dotarłszy do bieguna. Czemu? 

W ostatnich dniach „Nautilus” po- 
suwał się naprzód z trudem, żeglując 
stale pag powłoką lodową. Gdy wy- 
nurzał się na krótką chwilę, przebi- 
jając taflę lodu, łódź pokrywała się 
skorupą lodową, nawet ścianki wc- 
wnętrzne okrywały się szronem. Przy 
pogrążeniu łodzi szron topniał, ścia- 
ay „Nautilusa* „pocily się”, wszystko 
rdzewiało lub gniło od wilgoci. Aku- 


Przedruk wabecaica7. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 
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Nadmienilem już, że uważałem za 
stosowne poddać dom lekkiej rewizji. 
Podczas poszukiwań, które dotyczyły 
nietylko zaginionych ze skrytki biur- 
ka listów, wszedłem do pokoju Tra- 
versa. Pokój ten leży obok pokoju 
Digby-Coates'a, którego czasem uży- 
wał za skład narzędzi stolarskich, 
ułożonych zazwyczaj na ławie. 

Na kracie kominka w pokoju Tra- 
versa zobaczylem trochę sadzy, co 
zwróciło moją uwagę, gdyż było to 
niezwykłe w tak etarannie utrzymy- 
wanym dmu, jak Abbotshall. Zajrza- 
tem. Wewnątrz kominka znalazłem 
ukryty zwój jedwabnego dość grube- 
g0 sznura. Przez całą długość szesna- 
stu stóp miał węzły podwójne w dwu- 
calowych odstępach. (W tej chwili 
sznur ten jest już w rękach AR nie 
pddałem go wcześniej, chciałem bo- 
wiem skompletować naprzód wszyst- 


kie dowody), 


Sznur był nowy.  Domyśliłem się 
odrazu, że właśnie po nim zabójca 
spuścił się z okna. Skąd się tu znalazł? 

Na to była jedna tylko odpowiedź, 
śe położył go tutaj Digby-Coates. 
Ponieważ wiedziałem , że Travers jest 
niewinny, a żaden fakt nie stwierdzał. 
by Digby-Coates miał wspólnika — 
nikt inny nie mógłby go tutaj poto- 
żyć, a łatwo mu to przyszło, gdyż 
mieszkał obok Traversa. 

Doskonale zdawałem sobie sprawę 
z tego, że stąpam pó niebezpiecznym 
gruncie — oczywiście z punku widze- 
nia przeciwników Traversa, a jednak 
znalezienie tej liny wzmocniło jeszcze 
me ejrzenia i utwierdziło w prze- 
konaniu, że Digby-Coates doskonale 
obmyślił cały plan, aby winę zrzu- 
cić na Traversa, Sznur jedwabny w 
tak dobrym gatunku, nie jest tak 
bardzo pspolitą rzeczą, żeby Scotland 
Yard, nie trudząc się zbytnio, nie wy- 
śledził, gdzie i kto go kupował, Tak 


mulatory zamarzały. W tych warun- 
kach przestał działać aparat radjowy, 
a elektrotechnicy Wilkinea przez 24 
godziny osuszali motorki, aby nie 
przestały funkcjonować. Załoga cier- 
piała od wilgoci; ubrania i bielizna 
ociekały wodą, gdy zaś na chwilę ktoś 
wyszedł na pokład, wszystko na nim 
zamarzało, 

Nadomiar złego, precyzyjny aparat 
poziomego zanurzenia, oraz aparat do 
iamania lodów również wskutek wil- 
goci zostały uszkodzone. Otwarte mo- 
rze dawno już było poza „Nautilu- 
sem“. Obecnie należało się posuwać 
tylko pod lodem. I wówczas nastąpił 
najtragiczniejszy moment wyprawy: 
lódź podwodna przekroczyła już 86 
stopień północnej szerokości, od bie- 
guna dzieliła ją odległość 400 mil, gdy 
Wilkins, pomimo żądań załogi, by po- 
suwać się dalej na północ, zorjentował 
sie, iż grozi „Nautilusowi* niebezpie- 
czeństwo pozostania w giębi oceanu; 
oliwa do maszyn przekształciła się w 
jakąś żelatynę; motory działały coraz 
gorzej, łódź posuwała się naprzód tak 
wolno, że podróż do bicguna wydłu- 
żyłaby się w trójnasób. Od kiłkudzie- 
sięciu godzin „Nautilus“ był pod wo- 
dą, a nie było pewności, czy mu się 
uda wydostać na powierzchnię po- 
przez zwały lodowe. Nie było innego 
wyjścia: Wilkins wydał rozkaz po- 
wrołu, 

Wilkins nie traci jednak nadziei. 
Zdaniem jego „zdobyć biegun“ można 
tylko łodzią podwodną, Oczywiście 
rok bieżący jest już stracony, ale z 
początkiem przyszłej wiosny zamie- 
rza nieustraszony badacz rozpocząć 
nową wyprawę do bieguna. 


jestem przekonany, że kupował go 
Digby-Coates, iż gotów jestem nawet 
dopomóc do wyśledzenia tej sprawy. 
Gdyby nie reszta faktów, stwierdza- 
jacych niewinność Traversa, znalezie- 
nie tej liny zaprowadziłoby go pod 
sznur inny, jeszcze grubszy i mocniej- 


|szy, mając jednak inne dowody, je- 


stem pewien, że skutek będzie zupełnie 
wręcz odmienny. 

Teraz punkt drugi — czas. 

Pamiętamy, że wskazówki przewró- 
conego zegara w gabinecie wskazy- 
wały 10.45. Pamiętamy, że o 10.45 
Travers wszedł do gabinetu Digby- 
Coates'a i spytał o godzinę. Potwier- 
dzały to zeznania i Traversa i Digby- 
Coates'a. Słuszne więc było rozumo- 
wanie, że Travers po spełnieniu zbrod- 
ni i zainscenizowaniu w gabinecie wal- 
Ki, cofnął wskazówki: zegara na 10.45, 
pamiętając, że w tym czasie był u 
Digby-Coatest, który to musiał po- 
świadczyć. Było więc zupelnie natu- 
rałne, że koroner, mający już podej- 
rzenia, przychylił się do życzenia są- 
du i wydał potępiający wyrok na 
Traverea. 

Koroner dodał, że trudno mu usta- 
lić, czy Travers zapytał sir Artura 
Digby-Coatesa o godzinę, ażeby móc 
po eofnięciu wskazówek wykazać swe 
alibi, czy też pytanie o godzinę było 


| versowi, 
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Ujęcie sabotażystów 
UKRAIŃSKICH. €’ 


Dochodzenia policyjne w sprawie 
sabotażu na linji kolejowej Droho- 
bycz — Borysław, gdzie — jak dono- 
siliśmy — w nocy przecięte zostały 
druty telefoniczne i telegraficzne w licz 
bie 24, uwieńczone zostały ze skut- 
kiem. Jako sprawców aresztowano 
Mikołaja Sołtyszczaka, osobnika ka- 
ranego już 5-letniem więzieniem za 
szpiegostwo i pozostającego w śledz- 
twie za zbrodnię zdęsdy słanu, oraz 
Juljana Michacia, byłego subjekta 
kooperatywy ukraińskiej w Hubicach. 
Aresztowanych odstawiono do więzie- 
nia śłedczego w Drohobyczu. 


Rzeczy ciekawe. 


SOWIETY SPRZEDAJĄ STARE 
SZTANDARY? 


Po wyprzedaniu wielu dzieł sztuki 
bolszewicy przeszli do sprzedawania pa- 
miątek historycznych dawnej Rosji. I 
talk w tym miesiącu znana firma anty- 
kwarska w Stokholmie rozpoczyna wy» 
sprzedaż bogatej kolekcji przedmiotów, 
w swoim czasie ofiarowanych przez kró- 
lów szwedzkich carom rosyjskim, jak ` 
wielkie srebrne puhary, kielichy i inne 
przedmioty, które królowa szwedzkę 
Krystyna ofiarowałą rosyjskim carom 
w XVII st, jak również srebrne przed- 
mioty, ofiarowane Piotrowi Wielkiemu 
przez Kerola XII jeszcze penzed rozpo- 
częciem wielkiej wojny  północmej. 
Wszystkie te przedmioty będą sprzeda- 
wame z licytacji. Rząd szwedzki nosi się 
z zamiarem nabycia cenniejszych przed- 
miotów. Ponadto bolszewicy -zapropomo- 
wali rządowi szwedzkiemu nabycie 
szwedzkich sztandarów, zabranych Szwe 
dom w bitwie pod Połtawą. Sztandary 
te mie będą sprzedawane z licytacji, 
gdyż ma je nabyć bezpośredmio szwedz- 
kie Mnzeum historyczne. Eksperci tego 
muzeum wybrali również w celu kupna 
różnego rodzaju broń pochodzenia skan- 
dynawslkiego, pochodzącą z wielkiej ko- 
lekcji broni hrabiego Szeremetiewa. 


ZANIKAJĄCE RZEMIOSŁO. 


_ Na łamach londyńskiego „Sunday 
Expresu” uskarża się pewien angiel- 
ski lekarz weterynarji, że obecnie pra- 
wie że już niema w Anglji kowali, 
którzyby potrafili podkuć porządnie 
konia. Przyczyną tego żest rozpow- 
szechnienie się samochodów, które we 
wszystkich niema! okolicach  Anglji 
wyparły pojazdy i wozy konne, wo- 
bec czego podkuwanie koni przestało 
być opłaca jącem się zajęciem. Cierpią 
na tem bardzo używane jeszcze konie 
w:trzchowe i pociągowe, Z dniem każ- 
dym — powiada ów lekarz weteryna- 
rji — zwiększa cię liczba koni oku- 
latych, bo dziś, gdy chodzi o podku- 
cie konia, podejmują się tego ludzie, 
mający niewiele pojęcia o fachu, któ- 
ry niedawno jeszcze etał tak wysoko 
w Anglji. 


przypadkowe i dopiero przy cofaniu 
wskazówek przyszła mu ta myśl do 
glowy. każdym razie — dodał ten 
mądry człowiek — nieuzgodnienie 
pewnych szczegółów zawsze E 
dza do popełnienia glupiego błedu, 
dzięki któremu sprawca sam oddaje 
się w ręce sprawiedliwości. 

Jakież to banalne! A jakie w tym 
wypadku mylne! Zastanówmy się tyl- 
ko. Obaj — Digby-Coates i Travers 
są bardzo inteligentnymi ludźmi, Przy 
puśćmy, że jeden z nich, cofnąwszy 
wskazówki, chce wykazać, że zegar 
zatrzymał się wcześniej. Czyż mógłby 
popełnić tak śmieszny, dziecinny błąd, 
żeby zapomnieć, że zegar bije? Ja my- 
ślę, że nie! 

A dalej. Dwaj panowie wiedzą, że 
jeden pytał drugiego o godzinę, Dla- 
czego więc przypadkowe spożytkowa» 
nie tego pytania ma ełużyć tylko jed- 
nemu z nich? Możnaby to również za- 
stosować i do drugiego! 

A więc dowód użyty przeciw Tra- 
może być również użyty 
prżeciw Digby-Coates'owi. Cofnięcie 
zegara jest jeszcze jednym więcej do- 
wodem wielkiego sprytu Digby-Coa- 
tesa. jest to najsprytniejszy jego 
pomysł. 
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Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Ake. 
w Sozmoweu Ś ul. Słenkiewiena 9 
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a — Katewice|| ZAPISY NOWYCH KANDYDATÓW | 


m 16, telefon 
przyjmuje aapisy NA KOEDUKACYJNE DZIENNE 
I WIECZOROWE 


uexniów na rok szolny 
1931-32, do wszystkieh Zatwierdzona przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego 


|| KURSY HANDLOWE 


Oplata miesięezna od 
25 złatych. Wpisowe 
5 zł. Ucrniowie otrzy- 
mują 75 proc. aniżki M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE 
kolejowe. 6820-3 SĄCZEWSKA 25. TEL, 7-90. 
Sielecka lla. Wiado-| mu udzielu oe oraz na KURSY JĘZYKOW OBCYCH: 
mość: Sosnowiee, Wa- Magehiti? * Zawlarcis aagielskiego, francuskiego i niemieekiego, 
wel 12, tel. 1.78. 7423 Kopalniana 14. 7414 przyjmuje codziennie (oprócz świąt I nie- 


kompletny 
kołotek (Kallargang) 
„patent Horna” wagi 
12 — 15 ton, cena 
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s x) wi á 5 pienia u eałym urządre | niateratwo Wyznań Re- ykłady ma kursach prowadzi 
struowaną lokomotywę, która rozwija szybkość 125 klm. na godzinę. niem aprawdzonem |ligijnych i Gkwikcznia 11 profeaorów. 


przez komisję. Porąb- 
ka-Zawodnie dam WI- 


Do Handlowe Dr. 
dnych warun-|Stattlera 7.37 
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eu bliska eantrum mia- Aj ad 11—17 1 
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lefon 1-78. 7421 | miemiec- 
"LOKALE kiego, fran- 
cuskiego i an- 
gielskiego pi 
"wem pierwszo- 
rzędnych ling- 
wistów. wo EPT. | 


da K urs y Ządać programu naùk i regulaminu kursów, 


Prospekty bezpłatnie. Zniżki tramwajowe. 
Dla niezamożnych stypendja. 


Miasto na dnie morza. 
Jedna z tajemnic wydarta Morzu Czarnemu. 


Sowiecka akademja nauk ukończy-|ciążliwej pracy, prowadzonej w nad- 
la w połowie sierpnia prace, których|zwyczaj niępomyślnych warunkach, 
celem było zbadanie t. zw. „Krymskiej |wśród burz, wichrów itp. opracowa- 
Atlantydy”, położonej na dnie morza|ny został plan podwodnego miasta. 
Czarnego za prastarym Chersonem. | Jego rozmiary nie są zbyt wielkie: dłu- 

Już od stu lat zgórą archeologowie|gość 700—800 m., szerokość 300—400 
prowadzą w okolicach Sewasiopola|m. Miasto otoczone jest doskonale za- 
prace wysopaliskowe w celu odkry- |chowanym murem, który posiada 18— 
cia starogreckiego miasta Chersonesu. |20 wież obronnych. 

Wykopane miasto nazwane zostało| Wnętrze miasta stanowi zwał ruin, 
Nowym Chersonesem. Ale już grecki | pokrytych grubą warstwą roślin i ży- 
geograł pierwszego stulecia Strahon | jątek morskich. Pośrodku miasta moż- 
napisał: „Za trzema portami, za No-|na odróżnić wielki rynek, będący 
wym Chersonesem znajduje się staro- perdor ddbnie chersońskim Akropo- 


Fotografje wiecznotrwałe | 


na porcelanie, do pomników i 
krzyży od 12 zł. 7318 


Zamówienia, które muszą być goto- 
we przed. Wszystkim Swiętymi, 
przyjmuje się do 25 września. — — 


FOTO-LAZAR memm 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14. 
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dawny Chereones, leżący w gruzach”. | lisem a> zgromadzeń publicz- ZGUBIONE ' s Nex a | 
Przez długi szereg lat uczeni starali się|nych). Wokół rynku znajduje się kil- Kaliska 1a 1t. DOKUMENTY ; | 
rozwiązać zagadkę tego „strabonow-|ka wielkich studni. Przez miasto w | Wiadomość: Sosnowice, 


Wawel 12, tal. 1.78. 
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sońskiej latarni morskiej PRA jk dopodobnie pod miastem istnieje cała | Administracji. 7429 kg SAren 
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kości 4 do (ARENA roxu ‘bieżą- Miasto istniało w IV — II wieku aa ol LEE Sosnowa 7425 
cym zorganizowano nową wyprawę, |przed Chr. Udało się to stwierdzić po | wygody,sabaługa i tole- - 
w, której oprócz archeologów wzieli |odłamkach czerwonych iczarno poma- |fe: Dabrowa Gór. Na: | wystawi Mher asia 
udział również geologowie, operatorzy |lowanych naczyń glinianych, jak rów- |utomicza 66. 7431 -| Ioątadność, mo piyant prow „KOX Mr 
filmowi i nurkowie. Wyprawa posta-|niej po sposobie kładzenia fundamen- |Lokał na biuro poszu- Ek | |pe'20 tabletak w pudełku. Cena sł. iśbiay- 
nowiła opracować plan podmorskiego|tów. Zdaniem wyprawy, przyczyną |kiwany w santuno. E e r a a 
miasta, określić jego rozmiary i ozna- | zaniku miasta było stałe usuwanie się |>uyc; "tey KH 
czyć czas jego istnienia, jak również| brzegów i trzęsienia ziemi. Dowodzi |Swadać do Way 
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Ekspedycja prof. Griniewicza zdołała |nie w morzu brzegów półwyspu Cher- FORAI emaon iy 
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Powierzchnię morza podzielono na| Cała praca wyprawy była filmo- 
kwadraty. Wewnątrz każdego kwa-|wana, Za kilka miesięcy film ten uka- 


| =pudołka 75 groszy. 
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ua przystępnem wyna- 


grodzeniam. M. Kar- „O L L A” 


pińska ul. Piłaudakiaga to marka wypróbowania w ciągu dziesiąt- 
Nr. 16 m. 15. 7920-7 ków lat. Takže antyseptycanie spreparow. 


BRC 3 : e > „SERCE PIE ŚNI ARZA” Heera 


1249 DAWNIEJ Dramat w 10 aktach —— w roli głównej „AL JOLSON”* POP e TE 
Kiae-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: WESOŁA KOMEDJA. 


Bohaterskia walki Narodu w 1906 raku 


BE 5 ; [oleju w głowie, można z czyjegoś pytania 
strzeżenia R „widzę kar 5 m. długi. wyciągnąć odpowiedni wniosek. 
widzę wieżę, studnię itd“ ` : — "co cię zapytała? 
W ten sposób po dwumiesięcznej u-| — Czy w nocy chrapię. 


p - 7 O "ty "m SZASASE WRP YCIA TOT: WZ TREK OTYT OK TR DZT PRÓCZ TEZ PRE A OAZY OOOO TE TORZE ZETA EDO OZZL a ZZ ZOWZDE CZ RZN ORO RŁ DDD OWE OPK 1 
r M śnia wł i 100 PROC. FILM DZWIĘKOWY 
DZWIĘKOWE KINO Od czwartku 17-go do 20-go września włącznie Ę ; AE | 
CHATA WUJA TOMA 572.11 = rys i 
i „PALACE” ną wstrząsa i wzrusza w-g Tygodnik dźwiękowy | 
1230 W SOSNOWCU. rozglośnej powieści HARRIETY BECHER STOWE. UWAGA: Zakuty w kajdany, sma- | 


gany biciem słynny aktor murzyński JAMES B. LOWE w roli Wuja Toma stwarza nie-|Dla młodzieży dozwolony. 


zwykłą kreację w arcydziele filmowem „CHATA WUJA TOMA” 


ulica Warszawska 2. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr. w kronice 60 gr. w tekście 43 gr. za tekstem 20 gr 
= z Qgłaszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, zn każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku 

E Najmniej t złoty. Ogłaszania z układem talelarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe, W numerze niedziel: 

nym ł świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpali przed tekstem í w tekście 70 mm- 

B za tekstem 5 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za medostarczenić 


pisma a przyczyn, œl Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
* finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. 
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